
Powiatowe partyjne
konferencje .wyborcze
W dniach 20 1 21 bm. obradowały 

powiatowe partyjne konferencje wy
borcze w Chełmie, Zamościu i Toma
szowie. Konferencje podsumowały do
tychczasowe osiągnięcia pracy partyj
nej w tych powiatach, przeanalizowa
ły braki 1 wskazały jak należy je usu
nąć oraz wybrały władze partyjne.

Powiatowa Konferencja Partyjna w 
Chełmie wysłała list do towarzysza 
Stalina z okazji 73 rocznicy Jego u- 
rodzin, w którym zapewnia, że 
PZPR-owcy z powiatu chełmskiego do
wiodą, że są godni być członkami ,,bry 
gady szturmowej

Kongres Narodów w Obronie Pokoju
zakończył obrady uchwaleniem orędzia 
i apelu do rządów pięciu wielkich mocarstw 

Ostatni dzień obrad potężną manifestacją 
jedności narodów w walce o pokoj

WIEDEŃ (PAP). — 19 bm. w późnych godzinach wieczornych
rozpoczęło się końcowe posiedzenie Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju.

Apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 

do rządów pięciu 
wielkich mocarstw

WIEDEŃ, (PAP). — Na końco
wym posiedzeniu Kongresu Naro 
dów w Obronie Pokoju uchwalo
no następujący apel do rządów 
pięciu wielkich mocarstw:

Z każdym dniem staje się co
raz bardziej nagląca konieczność 
zrezygnowania ze stosowania siły 
jako środka regulowania konfliik 
tów międzynarodowych.

Już 600 milionów mężczyzn i 
kobiet we wszystkich krajach, w 
pełni świadomych odpowiedzialno 
ści za swe podpisy, złożyło je pod 
żądaniem podjęcia rokowań mię
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami w celu zawarcia paktu 
pokoju.

Przedstawiciele szeregu poważ
nych kierunków opinii publicznej 
również wypowiedzieli się za zre 
zygnowaniem z polityki siły — na 
rzecz polityki rokowań. Wyraża
jąc wolę ludzkości, Kongres Na- 
.odów w Obronie Pokoju, który 
rozpoczął swe obrady 12 grudnia 
1952 r., uroczyście wzywa rządy 
Stanów Zjednoczonych, Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich, 
Ludowej,
Francji do podjęcia tych roko
wań, od których zależy 
nie pokoju.

Porozumienie między 
wielkimi mocarstwami, 
paktu pokoju położy kres napię- 
cu międzynarodowemu i uratuje 
świat przed największymi nie
szczęściami.

Takie jest żądanie narodów.

Chińskiej Republiki 
Wielkiej Brytanii i

utrzyma-

pięcioma 
zawarcie

w czasie potężnej manifestacji ludu wiedeńskiego
cło HTPOłanla Tl-_______ . . ”

W dniu 13 grudnia 1952 roku w czasie potężnej manifestacji ludu wiedeńskiego 
na cześć Kongresu Narodów w Obronie Pokoju odbyło się wręczenie Przewodniczą
cemu Światowej Rady Pokoju — prof. Joliot Curie orędzia powitalnego dla Kongre 
su od obrońców pokoju różnych krajów. Wręczenia orędzia dokonał Emil Zatopea 
który prowadził grupę sportowców poprzedzającą pochód. Na zdjęciu: Emil Zątopek 
na czele sztafety pokoju na trybunie honorowej.

Foto — specjalny wysłannik

Na str. 2 podajemy omówienie uchwał Rządu w spra
wie zasad obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych 
i mleka w 1953 r.
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Wśród burzy oklasków 
miejsce przewodniczącego

zajmuje 
_______ _ _ wybitny

francuski bojownik o sprawę poko
ju, jeden z przywódców Światowej 
Rady Pokoju Yves Farge. Udziela 
on głosu sekretarzowi generalnemu 
Światowej Rady Pokoju Jeanovi 
Laffitte, który składa sprawozdanie 
o składzie delegacji na Kongres 
oraz o dokonanej przez Kongres 
pracy organizacyjnej.

W Kongresie Narodów w Obronie 
Pokoju — oświadczył Laffitte — 
zwołanym przez Światową Radę 
Pokoju i obradującym w Wiedniu 
od dnia 12 do 19 grudnia 1952 r. 
wzięło udział 1.857 uczestników, 
którzy przybyli z 85 krajów, w tej 
liczbie 1.604 delegatów, 105 zapro
szonych gości, 102 obserwatorów, 
46 przedstawicieli organizacji naro
dowych i międzynarodowych.

ZSRR reprezentowany jest na tym 
Kongresie przez 44 delegatów, kraje 
demokracji ludowej reprezentuje 6 
delegacji, liczących 138 osób. 
Wszystkie pozostałe kraje reprezen
towane są przez delegacje, liczące 
1.019 delegatów. Mimo wszelkich 
przeszkód przybyło na Kongres 198 
delegatów włoskich.

Chiny reprezentuje 59 delegatów, 
Korcę Północną — 19 i Vietnam — 
11 delegatów. Wszystkie pozostałe 
kraje Azji reprezentowane są przez 
18 delegacji, liczących 150 delega
tów, w tej liczbie — 30 delegatów 
z Indii, 17 z Japonii.

Kontynent amerykański reprezen
towany jest na tym Kongresie przez 
23 delegacje liczące 293 delegatów.

Afryka i Oceania reprezentowane 
są przez 10 delegacji, liczących 96 
delegatów. W Kongresie uczestni
czyli delegaci należący do świato
wego ruchu w obronie pokoju, jak 
również delegaci, którzy doń nie na
leżą.

Na posiedzeniach Kongresu obec
nych było 178 dziennikarzy. Re
prezentują oni 113 dzienników i 18 
agencji i przybyli z 30 krajów.

Przewodniczący Yves Farge podał 
do wiadomości, że Kongres otrzymał 
przeszło dwa tysiące orędzi powi
talnych od ludności miast i wsi, od 
zakładów pracy, od organizacji oraz 
od znanych' działaczy różnych kra
jów. Orędzia te wyrażają gorącą so
lidarność z ideami Kongresu oraz 

pragnienie' obrony pokoju na całym 
świecie.

Sprawozdanie z pracy komisji do 
sprawy niezawisłości narodowej i 
bezpieczeństwa narodów złożył Bor- 
sari; o pracy komisji do spraw po
łożenia kresu toczącym się wojnom 
— James Endicott; o pracy komisji 
do sprawy osłabienia napięcia mię
dzynarodowego — Isabelle Blume.

Kongres przystąpił następnie do 
najważniejszej części swej pracy — 
do omówienia trzech uchwał, które 
mają pomóc w mobilizowaniu no
wych milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej do walki przeciwko groź
bie trzeciej wojny światowej, do 
walki o trwały pokój.

Prof. Bernal (Anglia) odczytuje 
tekst Apelu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju do rządów pięciu 
wielkich mocarstw (drukujemy go 
obok).

Prof. Bernal zakomunikował, że 
powołano komitet, któremu poleco
no przekazanie tego apelu rządom 
pięciu wielkich mocarstw. W skład 
komitetu weszli: gen. Buxbaum 
(Brazylia), Erenburg (ZSRR), Endi
cott (Kanada), Farge (Francja), 
Iftiharuddin (Pakistan). Iwaszkie
wicz (Polska), gen. Jara (Meksyk), 
prof. Joliot-Curie (Francja). Kiczlew 
(Indie), Nenni (Włochy), Nitti (Wio
chy), Tichonow (ZSRR), dr Wirth 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 73 rocznicy 
urodzin towarzysza Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP). — W przededniu 73 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina — 20 bm. odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta 
akademia zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej.
W Prezydium akademii zajęli miej 

sca: przewodniczący Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej Bolesław Bierut, człon 
kowle Biura Politycznego KC PZPR: 
Aleksander Zawadzki, Konstanty 
Rokossowski, Hilary Minc, Jakub 
Berman, Edward Ochab, Józef Cy
rankiewicz, Franciszek Mazur, Ze
non Nowak, Roman Zambrowski, 
Franciszek Jóźwiak, Stanisław Rad
kiewicz, Adam Rapacki, Zygmunt 
Dworakowski, Hilary Chelchowski, 
członkowie KC PZPR: 
chowski i Franciszek 
prezes NKW ZSL — 
przewodniczący CK SD — Wacław 
Barcikowski, 
ORZZ

Stefan Jędry- 
Fiedler, wice- 
Stefan Ignar,

członkowie Rządu,

wiceprzewodniczący 
Paweł Wojas, przewodni, 

czący ZG ZMP — Stanisław Nowo- 
cień, sekretarz ZG ZSCh — Marian 
Jaworski, sekretarz KW PZPR — 
Władysław Matwin, przewodniczący 
Prezydium Stoi Rady Narodowej — 
Jerzy Albrecht, literat Jerzy Andrze
jewski, oraz przodownice pracy; 
Irena Samocka, Stanisława Szarliń- 
ska i Marla Żurawska.

Na akademii obecnj są członkowie 
Rady Państwa, ----- 
członkowie KC PZPR, przedstawicie
le stronnictw politycznych, Wojska 
Polskiego, organizacji społecznych, 
przedstawiciele świata naukowego i 
kulturalnego oraz liczni przodownicy 
pracy.

^Jbecni są charge d‘affaires ZSRR 
— D. I. Zaikjn oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni państw zaprzyjaźnio
nych.

Nad prezydium na tle czerwieni 
jaśnieje bielą popiersie wielkiego 
Stalina.

Po odegraniu hymnów narodowych 
Polski i ZSRR, akademię zagaja 1 
przewodniczy jej członek Biura Po
litycznego KC 
Zawadzki.

Przemówienie 
kiego podajemy

Słowa zagajenia wywołują gorące

PZPR Aleksander

Aleksandra Zawadź, 
obok.

Depesza KC PZPR 
do towarzysza Józefa Stalina

Do
Towarzysza JOZEFA STALINA

Z okazji 73-ej rocznicy Waszych 
w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii ______ _
rodu jtolskiego budującego socjalizm — najserdeczniejsze życzenia 
długich lat życia i zdrowia dla dobra całej ludzkości.

W dniu Waszych urodzin naród polski łączy się z bratnimi na. 
rodami radzieckimi w głębokiej czci i miłości <lla Waszej osoby — 
wielkiego bojownika o urzeczywistnienie najszlachetniejszych ma
rzeń ludzkości, budowniczego komunizmu i chorążego pokoju, wska. 
zującego wszystkim wyzyskiwanym i uciemiężonym ludom drogę 
wyzwolenia i budowy nowego, szczęśliwego życia.

Z Waszą działalnością naród nasz łączy wyzwolenie naszej oj
czyzny z hitlerowskiego jarzma, historyczny zwrot w dziejach na
szego narodu j głęboką wiarę w zwycięstwo sił pokoju i postępu nad 
silami wojny i barbarzyństwa.

Nauki i wskazania płynące z Waszych genialnych prac, prze
pojone Waszą myślą uchwały XIX Zjazdu sławnej KPZR, wypo
wiedziane przez Was na tym Zjeździe historyczne siowa są dJa 
narodu polskiego drogowskazem i natchnieniem do wzmożonej wal. 
ki o zbudowanie socjalizmu w naszym kraju, o zacieśnienie wię
zów braterskiej przy jaźni z narodami Związku Radzieckiego o 
zwiększenie wkładu naszego narodu do świętej walki o sprawę za- 
chowania pokoju.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Depesza Prezesa Rady Ministrów 
towarzysza Bolesława Bieruta 

do towarzysza Józefa Stalina
Do
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Zw-iązku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza JOZEFA STALINA

Moskwa — Kreml
M dniu Waszych urodzin przesyłam Wam, drogi Towarzyszu 

Stalin, w imieniu narodu polskiego oraz Rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i moim własnym, najserdeczniejsze pozdrowie
nia i życzenia.

Naród polski otacza Was czcią i miłością jako swego Wielkie
go Przyjaciela i Nauczyciela, z działalnością którego, jako kierow
nika sławnej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Pań
stwa Radzieckiego związane jest wyzwolenie oraz ugruntowanie 
niepodległości i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, jej osiągnięcia 
w budownictwie socjalizmu oraz stale pogłębiająca się przyjaźń 
polsko - radziecka, leżąca u podstaw rozkwitu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Pragnę zapewnić Was, te naród polski nie będzie szczędził wy. 
siłków, aby wszechstronnie wzmacniać swój wkład do wspólnej 
walki naszych bratnich narodów oraz zacieśniać braterski sojusz 
ze Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju i niepodległości na
rodów.

Gorąco Wam tyczę, Towarzyszu Przewodniczący, długich lat 
tycia i zdrowia dla dobra sprawy postępu j pokoju na całym 
świecie.

(—) BOLESŁAW BIERUT

owacje na cześć chorążego pokoju, 
wielkiego przyjaciela narodu polskie
go — Józefa Stalina, na cześć prze
wodniczącego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, na 
cześć wieczystej przyjaźni polsko . 
radzieckiej.

Następnie członek KC PZPR Ste
fan JędrychowskJ wygłosił referat 
obrazujący życie, walkę 1 genialny 
wkład myśli twórczej Józefa Stalina 
w naukę marksizmu - leninizmu,

(Referat poda jemy na str 3).
Z kolei depeszę KC PZPR do Jó

zefa Stalina odczytuje sekretarz Ko.

Przemówienie Członka Biura Politycznego KC PZPR 
towarzyszu Aleksandra Zawadzkiego 

przewodniczącego uroczystej akademii w 73 rocznicą 
urodzin towarzysza Józefa Stalina

wraz ze 
pokój 1 
się dziś 
w uczu. 
oddania

Towarzysze!
Naród polski wraz z narodami ca

łego obozu socjalistycznego, 
wszystkimi walczącymi o 
postęp ludźmi świata, łączy 
z bratnimi narodami ZSRR 
ciach najgłębszej miłości i 
dla towarzysza Józefa Stalina — w 
dniu 73 ej rocznicy Jego urodzin .

Nie ma drugiego Imienia, które by 
było tak znane, bliskie 1 drogie set
kom milionów ludzi, jak imię 
STALIN.

Stalin wyraża najszlachetniejsze 
dążenia tych milionów w tch walce 
o pokój i postęp, jest ich otuchą i 
wiarą, sztandarem 1 gwiazdą prze, 
wodnlą w walce o lepszą przyszłość 
(gorące długotrwałe oklaski przecho 
dzące w owację. Wszyscy wstają 
skandując Stalin — Stalin).

W sytuacji, gdy amerykańscy pod
żegacze wojenni przelewają krew 
bohaterskiego ludu koreańskiego,

Moskwa — Kreml 
urodzin przesyłamy Wam 
Robotniczej, w imieniu na-

mitetu Warszawskiego PZPR Wła
dysław Matwin.

Słowa depeszy przyjmują zebrani 
długotrwałą potężną owacją. Zebra
ni stojąc wielokrotnie skandują: 
„Sta-lin, po-kój".

Część oficjalną akademii zakoń
czono odśpiewaniem „Międzynaro. 
dówki".

W części 
laureaci II 
kursu im 
Ojstrach, i 
kiestra Filharmonii Warszawskiej, 
chór Polskiego Radia i Państwowej 
Opery Warszawskiej, artyści: Ry
szarda Hanjn i Czesław Wołłejko 
oraz zespół tańców ludowych ZPB 
im. Harnama w Lodzi.

artystycznej wystąpili 
Międzynarodowego Kon- 

H. Wieniawskiego: Igor 
Wanda Wiłkomirska, or-

dokonują potwornych zbrodni na jeń 
cach wojennych, uzbrajają odwetow 
ców hitlerowskich i sieją histerię wo 
jenną, w tej sytuacji głęboko ludzki 
geniusz Józefa Stalina, szczera, pr»e 
niknięta troską o człowieka prawda 
jego wskazań sprawiają, że ludy 
świata uświadamiają sobie coraz wy 
raźniej swe możliwości okiełznania 
Imperialistycznych prowodyrów wo
jennych 1 utrzymania pokoju — je
żeli tę podstawową sprawę wezmą 
we własne ręce.

Nowym znamiennym przejawem 
tego procesu, dokonywującego się w 
świadomości najszerszych mas kia. 
sy robotniczej, chłopstwa pracujące
go i Inteligencji krajów kapitali
stycznych, kolonialnych 1 zależnych 
był wielki pokojowy Kongres Naro
dów w Wiedniu i szeroki udział w 
Kongresie przedstawicieli ludów tych 
krajów (długotrwałe oklaski). 
_____ . (Ciąg dalszy na str, 2)
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Zasady obowiązkowych dostaw
zwierząt rzeźnych i mleka w 1953 roku

WARSZAWA (PAP). — Uchwałami Rządu zostały ustalone normy 
obowiązkowych dostaw zwierząt rzeźnych i mleka na 1953 rok.
Obowiązkowe dostawy zwierząt 

rzeźnych 1 mleka wprowadzone w 
1952 roku, obejmowały tylko część 
roku. Obowiązkowe dostawy zwie, 
rząt rzeźnych, wprowadzone z dniem 
1 lutego 1952 r., dotyęzyły tylko 11 
miesięcy, zaś obowiązkowe dostawy 
mleka, wprowadzone z dniem 1 ma
ja 1952 r. dotyczyły tylko 8 miesię
cy.

System obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych oraz mleka, wpro 
wadzony na 1952 rok, duża pomoc 
Państwa w paszach i węglu, szcze
gólnie korzystne warunki skupu nad 
wyżek z dostaw ponad obowiązko
wych stworzyły bodźce do rozszerzę 
nia produkcji hodowlanej w gospo. 
darstwach chłopskich.

Obowiązkowe dostawy ustalone na 
poszczególne miesiące 1952 roku po
zwoliły na bardziej równomierne 1 
systematyczne zaopatrzenie ludności 
miast w niezbędne ilości mleka, mię 
sa oraz ich przetworów.

Podstawowe zasady systemu obo
wiązkowych dostaw z 1953 roku zo- 
stają utrzymane i w 1953 roku.

Normy obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych uchwalone przez 
Rząd na 1953 rok zostały nieco 
zwiększone, gdyż obejmują cały rok 
j wprowadzają niezbędne poprawki 
między poszczególnymi powiatami, 
należącymi do jednego rejonu gospo 
darczego.

Podobnie jak w roku 1952 prowa
dzona będzie również i w 1953 roku 
pomoc hodowlana oraz stosowane

będą lepsze warunki dla gospodarstw 
produkujących 1 dostarczających 
Państwu nadwyżki towarowe ponad 
dostawy obowiązkowe.

Normy w obowiązkowych dosta
wach mleka na rok i953 są faktycz. 
nie niższe, niżby to wynikało z prze
liczenia 8-miesięcznej normy 1952 
roku na 12 miesięcy.

Ustalone w oparciu o nowe normy 
zobowiązania w dostawach zwierząt 
rzeźnych 1 mleka są dalszym bodź
cem w kierunku rozwoju produkcji 
hodowlanej w gospodarstwach 
nych oraz stanowią czynnik 
nlejszego zaopatrzenia miast.

Uwzględniając życzenia wielu 
pów, normy obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych 1 mleka na 1953 
rok ogłoszone zostają jeszcze przed 
początkiem nowego roku, aby w ten 
sposób umożliwić gospodarstwom 
objętym dostawami obowiązkowymi 
odpowiednie przygotowanie się do 
produkcji hodowlanej 1 wstawienie 
materiału wyjściowego (prosiąt).

II.

rol- 
peł-

chło

ulg 
po- 
na 

po-

ludzi 
z set- 
wyży, 
obozu

Równocześnie z uchwałami Rządu 
w sprawie norm ną 1953 rok Rada 
Państwa zatwierdziła dekrety, prze
widujące rozszerzenie systemu 
w obowiązkowych dostawach dla 
sladaczy gospodarstw, mających 
utrzymaniu większą ilość dzieci 
niżej 14 lat oraz dla posiadaczy go
spodarstw o gorszych glebach.

Posiadacze gospodarstw rolnych 
o obszarze nie przekraczającym 1 ha 
użytków rolnych, a mający na utrzy 
manlu troje lub więcej dzieci poniżej 
14 lat, zwolnieni są od obowiązko
wych dostaw mleka.

Dotychczas gospodarstwa rolne, 
posiadające więcej aniżeli 30 proc, 
ogólnego obszaru użytków rolnych 
w V i VI klasie uprawnione były do 
korzystania z 20 procentowej ulgi w 
dostawach zwierząt rzeźnych i mleka, 
przypadających od użytków rolnych 
w V 1 VI klasie Taka ulga przysłu
giwać będzie w tym roku gospodar
stwom mającym od 30 proc do 40 
proc, użytków rolnych w V 1 VI kla
gi#. Ulga dla gospodarstw rolnych, 
mających od 40 proc, do 50 proc, 
użytków rolnych w V i VI klasie, 
zwiększona została do 30 proc., a 
ulga dla gospodarstw posiadających 
powyżej połowy użytków rolnych w 
V i VI kiasie zwiększona została do 
40 proc, zobowiązania, przypadają
cego na V 1 VI klasę gruntów. Ulgi 
te w odróżnieniu do 1952 roku udzie
lane będą z urzędu już w chwili u. 
stalenia wysokości dostaw obowiąz
kowych na 1953 rok, a nie dopiero 
na wniosek zobowiązanych, jak to 
było dotychczas.

Zwiększone zostały ulgi w obo
wiązkowych dostawach mleka dla 

Przemówienie 
tn. Aleksandra Zawadzkiego

(Dokończenie ze str. 1)
Wielka Idea pokoju 1 postępu 1 

symbolizujące ją wielkie imię Stalina 
łączy dziś we wspólnej walce 1 dą
żeniach, łączy coraz głębiej 1 moc
niej setki milionów wolnych 
krajów obozu socjalistycznego 
kami milionów uciśnionych i 
sklwanych ludzi pracy krajów
kapitalistycznego w jeden światowy 
obóz walki o pokój, łączy ich, ła
miąc wszelkie przeszkody, wbrew 
nie przebierającemu w środkach 
przeciwdziałaniu Imperialistów oraz 
Ich socjaldemokratycznych 1 Innych 
agentur w organizacjach robotni
czych 1 chłopskich.

Głosowi Józefa Stalina przysłuchu. 
ją się setki milionów ludzi, miliony 
studiują Jego genialne prace i wy
stąpienia, stanowiące każdorazowo 
wielki, twórczy wkład w zwycięską 
naukę markslzmu-lenlnlzmu, w zwy
cięskie budownictwo komunls*yczne 1 
bratnie współżycie narodów ZSRR, 
wkład w budownictwo socjalistycz
ne 1 rozwój braterskiej współpracy 
krajów demokracji ludowej, wkład 
w walkę mas pracujących krajów 
kapitalistycznych o swobody demo, 
kratyczne, o niepodległość 1 suweren 
ność narodową, wkład w walkę lu
dów o pokój. (Długotrwale oklaski. 
Z sali pada okrzyk: „Wielkiemu 
Stalinowi hurra!" Zebrani skandują: 
„Stalin, Stalin").

Rośnie 1 pogłębia się zaufanie w 
świecle do Józefa Stalina, do ZSRR, 
do wielkiej KPZR.

„Szczególnie cenne — mówił towa
rzysz Stalin na XIX Zjeźdzle KPZR 
— jest dla nas to zaufanie, któro 
oznacza gotowość poparcia naszej 
partii w jej walce o promienną 
przyszłość narodów, w jej walce 
przeciwko wojnie, w jej walce o u- 
trzvmanie pokoju".

W walce o pokój i postęp, w wal
ce o swą promienną przyszłość na. 
ród polski na czele ze swą bohater
ską klasą robotniczą 1 jej Partią, 
pod kierownictwem swego wypróbo
wanego przywódcy towarzysza Bo
lesława Bieruta (słowa mówcy prze
rywają burzliwe oklaski: „Niech 
żvje towarzysz Bierut", „Ble.rut, 
Bie-rut" — skandują zgromadzeni) 
z całym najgłębszym zaufaniem, któ 
rego nie Zachwieją żadne przeciw
ności I burze dziejowe, stanął 1 stać 
będzie u boku swego wielkiego są
siada 1 przyjaciela — ZSRR, pod 
sztandarem, na którym widnieje wiel 
kle t ukochane Imię STALIN. (Dłu. 
go niemilknące oklaski).

W dniu 73 rocznicy urodzin towa
rzysza Stalina cały naród polski 
przesyła Wielkiemu Jubilatowi swe 
najgorętsze pozdrowienia 1 najser
deczniejsze życzenia zdrowia 1 dłu
gich lat życia dla dalszych zwy. 
cięstw pokoju 1 postępu na świecle, 
dla dobra 1 szczęścia całej ludzko- 
ści.

Niech żyje Józef Stalin! (Gorąca 
owacja. Zebrani stojąc długo skan
dują: Sta-lln, Sta.lin).

Zakończenie obrad Kongresu Narodów
Obronie Pokojuw

(Dokończenie ze str. 1) 
(Niemcy), Vorbeck (Norwegia), Za- 
deh (Iran). W skład komisji wcho
dzą ponadto' dwaj delegaci Chin, 
delegat Japonii oraz przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, którzy zostaną dokoopto
wani później.

Z kolei delegat Francji Gilbert de 
Chambrun ogłosił tekst orędzia Kon
gresu Narodów, w którym wyrażone 
zostały jednomyślnie dążenia wszyst
kich narodów do niezwłocznego po
łożenia kresu działaniom wojennym 
w Korei, w Vie4namie, Laosie, 
Kambodży i na Malajach, do zawar
cia paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, zaniechania 
wszelkiej ingerencji jednego pań
stwa w sprawy innego państwa. 
Orędzie wskazuje konkretne sposo
by pokojowego uregulowania pro
blemu niemieckiego i Japońskiego 
oraz zawiera żądania zakazu 
wszystkich rodzajów broni masowej 
zagłady.

Orędzie zawiera apel Kongresu do 
narodów świata, aby walczyły o 
triumf ducha rokowań i o porozu
mienie, o prawo łudzi do pokoju.

Huczne oklaski delegatów wielo
krotnie przerywały odczytywanie 
przez de Chambrun tekstu apelu.

Po ogłoszeniu tych dwóch doku
mentów, poddano je pod głosowanie 
w każdej delegacji oddzielnie. W 
różnych miejscach wielkiej sali po
siedzeń, w pokojach sąsiednich i na 
balkonach zebrali się członkowie 
delegacji. Delegaci wznoszą okrzyki 
na cześć Kongresu. ——

posiadaczy gospodarstw do 5 względ 
nie 6 ha użytków rolnych, mających 
na utrzymaniu troje dzieci poniżej 
14 lat. Obniżenie obowiązkowych 
dostaw mleka w tych gospodar
stwach wynosi 25 proc, zobowiązania 
wobec 20 proc, obniżenia w 1952 r. 
Zwiększono również ulgi dla gospo
darstw prowadzących wychów cieląt.

III.
Dotychczas w zasadzie wszystkie 

gospodarstwa zobowiązane były wy
konać obowiązkowe dostawy zwie
rząt rzeźnych co najmniej w 70 proc, 
w trzodzie chlewnej. Utrzymując tę 
zasadę i na rok 1953, wprowadzone 
zostały jednocześnie wyjątki, 
uwzględniające możliwości i zwy
czaje produkcyjne w niektórych go
spodarstwach chłopskich. Gospodar
stwa, w których łąki i pastwiska 
stanowią co najmniej połowę ogól
nego obszaru użytków rolnych i spe
cjalizujące się w hodowli bydła 
mlecznego, owiec itp., mogą w 1953 r. 
wykonać obowiązek dostaw w do
wolnych rodzajach zwierząt rzeź
nych. Gospodarstwa o obszarze nie 
przekraczającym 5 ha użytków rol
nych a specjalizujące się w hodowli 
drobiu, mogą na podstawie zezwole
nia władz wykonać obowiązek do
staw w drobiu.

IV.
W celu stworzenia najkorzystniej

szych warunków dla wykonywania 
dostaw przez gospodarstwa chłop
skie i jednocześnie w celu zabezpie
czenia stałego i równomiernego za
opatrzenia miast w mięso i mleko 
oraz ich przetwory — przestrzegana 
będzie ściśle zasada uzgadniania z 
zainteresowanymi terminów dostaw 
na cały rok. Przy ustalan.u termi
nów władze terenowe kierować się 
będą kwartalnymi i miesięcznymi 
wskaźnikami sezonowości dostaw 
mleka i zwierząt rzeźnych Z drugiej 
strony przestrzegana będzie zasada 
ustalania terminów w zależności od 
stanu pogłowia i możliwości pro
dukcyjnych danego gospodarstwa 
Itd. Terminarze dostaw uzgadniane 
będą z góry na cały rok na poszcze
gólne miesiące.

Uzgadnianie terminów powinno 
być zakończone nie później niż do 
28 grudnia br. Dla gospodarstw, któ
rych posiadacze nie zgłoszą się dla 
uzgodnienia terminów w gromadach, 
wyznaczone zostaną terminy dostaw 
przez władze ustalające wysokość 
obowiązkowych dostaw.

V.
Obowiązkowe dostawy zwierząt 

rzeźnych i mleka przyjmowane bę
dą po dotychczas obowiązujących 
cenach. Za terminową dostawę trzo
dy chlewnej przysługuje — jak w 
1952 roku — prawo do nabycia wę
gla w ilości 2 kg za 1 kg dostarczo
nego żywca.

W uroczystej atmosferze Yves 
Farge ogłasza wyniki glosowania. 
Za przyjęciem apelu do rządów pię
ciu wielkich mocarstw głosowało 
1.637 osób; 7 delegatów wstrzymało 
się od głosu.

Za orędziem Kongresu Narodów 
padło 1.626 głosów; 10 delegatów 
wstrzymało się od głosu.

Wyniki jednomyślnego glosowania 
uczestników Kongresu wywołały 
entuzjazm delegatów. „Niech żyje 
pokój!" — brzmią okrzyki wzno
szone we wszystkich językach. De
legaci z głębokim wzruszeniem śpie
wają hymn młodzieży demokratycz
nej.

Gdy milknie owacja, na trybunę 
wchodzi delegat włoski Giuseppe 
Nitti, który wygłasza przemówienie 
końcowe. Nitti podkreślił, że na 
Kongres przybyli przedstawiciele 
wszystkich ras i wszystkich naro
dów, ludzie różnych wyznań i po
glądów, ludzie należący do różnych 
partii politycznych. Wszyscy dele
gaci mieli możność zabierania głosu 
na posiedzeniach plenarnych lub na 
posiedzeniach komisji i mogli z 
całkowitą swobodą wyrażać swe 
opinie. Wypowiadali oni swe poglą
dy i myśli oraz uwagi krytyczne.

Nitti przypomniał, że na Kongre
sie przemawiali duchowni różnych 
wyznań i wszystkich krajów, oraz 
przedstawiciele ludów kolonialnych 
cierpiących wskutek okrutnego uci
sku mocarstw kolonialnych.

W toku obrad Kongresu — 
oświadczył Nitti — wygłoszono waż
no przemówienia, których treść ma

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
domaga się od Poselstwa Izraela w Warszawie 

przestrzegania zwyczajów przyjętych 
w stosunkach międzynarodowych

WARSZAWA (PAP) — W dniu 19 grudnia
Spraw Zagranicznych przesłało do 
następującej treści:
Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych przesyła wyrazy szacunku Po
selstwu Państwa Izrael i ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje:

Zarówno prawo międzynarodowe, 
jak i uznane oraz stosowane zwy
czaje międzynarodowe, regulują 
zakres normalnej działalności 
przedstawicielstw dyplomatycznych, 
które jak wiadomo mają za zadanie 
reprezentację i ochronę interesów 
swego państwa i swych obywateli 
wobec państwa, w którym są akre
dytowane. W żadnym razie nic na
leży do kompetencji przedstawiciel
stwa dyplomatycznego popieranie, 
pobudzanie do działalności lub in
spirowanie jakichkolwiek ugrupo
wań politycznych w kraju, w któ
rym wykonują swą działalność urzę 
dową, jak również organizowanie 
emigracji obywateli tego kraju lub 
jej propagowanie.

Poselstwo Państwa Izrael, nie
stety, nie stosowało się do norm 
działalności, przewidzianej prawem 1 
i zwyczajami obowiązującymi 
wszystkie przedstawicielstwa dyplo
matyczne. Poselstwo Państwa Izrael 
wykraczało poza ramy normalnych 
funkcji dyplomatycznych oraz na
dużywało przywilejów dyplomatycz
nych dla działalności sprzecznej z 
obowiązującymi w stosunkach mię
dzynarodowych zwyczajami i dobry 
mi obyczajami.

Poselstwo usiłowało reprezento
wać wobec Państwa Polskiego nie 
tylko interesy Państwa Izrael i jego 
obywateli, co należy do funkcji Po
selstwa, ale również pretendowało 
bezprawnie do występowania w imię 
niu obywateli polskich narodowości 
żydowskiej, wbrew zresztą ich ży
czeniom. Rząd Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej nigdy nie stal 
na stanowisku, że Państwo Izrael 
reprezentuje jakiekolwiek inne in
teresy, niż interesy tego państwa i 
jego obywateli i z tego powodu 
odmówił jego Poselstwu w Warsza
wie uprawnień, które usiłowało so
bie ono uzurpować, a których Rząd 
Polski nie mógł i nie nia zamiaru 
również i w przyszłości tolerować.

Ministerstwo przypomina w zwią
zku z tym swe oświadczenia wobec 
Poselstwa z dnia 30.XI 1951 r., 
7.VII. 1952 r., 25.VIII. 1952 r„ w 
których Ministerstwo podkreślało, 
że poszanowanie praw kraju urzę
dowania jest podstawową zasadą 
powszechnie przyjętych zwyczajów 
międzynarodowych, że zasada ta 
obowiązuje dyplomatów akredyto
wanych w Polsce i stosuje się w ca
łej rozciągłości do dyplomatów Pań
stwa Izrael oraz, że odchylenia od

dokumentów i dlatego na- 
wydać „białą księgę" sta- 
zbiór tych przemówień.

wartość 
leżałoby 
nowiącą

Dokonaliśmy poważnej pracy — 
powiedział dalej Nitti — i możemy 
być zadowoleni z osiągniętych re
zultatów... Ażeby zwyciężyć trzeba 
wierzyć w ideały, trzeba bronić swej 
sprawy odważnie i ofiarnie. Wielu 
spośród nas napotka trudności po 
powrocie do swych krajów. Nie jest 
wykluczone, że będzie nam zagra
żało niebezpieczeństwo. Cóż drodzy 
przyjaciele! Spojrzyjmy temu nie
bezpieczeństwu odważnie w oczy, 
ponieważ wiemy, że bronimy słusz
nej sprawy.

Uchwaliliśmy apel Kongresu Na
rodów i zwrócimy się do rządów 
pięciu wielkich mocarstw z żąda
niem, by rozpoczęły rokowania w 
celu zawarcia paktu pokoju, wokół 
którego jednoczą się najwspanialsze 
i największe w historii ludzkości 
siły. Będziemy pracowali razem, my 
starzy bojownicy i nowi dzisiejsi 
przyjaciele, aby cel ten osiągnąć i 
usunąć widmo wojny.

Wierzymy w możność pokojowego 
współistnienia różnych ustrojów. 
Wierzymy, że wszystkie różnice 
zdań między narodami mogą być 
usunięte w drodze rokowań.

Jesteśmy przekonani, że pokój mo 
że być ocalony i będziemy odważnie 
i stanowczo walczyć o naszą sprawę.

O godzinie 3.00 w nocy z 19 na 
20 grudnia Yves Farge oznajmił, że 
wielki Kongres Narodów w Obro
nie Pokoju zakończył obrady.

Poselstwa Izraela
br. Ministerstwo 
w Warszawie notę

będą tolerowane

I

tej zasady nie 
przez władze polskie.

Mimo tych ostrzeżeń roselstwo 
Państwa Izrael w Warszawie usiło
wało stać się ośrodkiem ideologicz
nym i organizacyjnym dla rozbit
ków organizacji syjonistycznych, 
zlikwidowanych już od dawna w 
Polsce. Dla tych organizacji repre
zentujących interesy reakcyjnej 
burżuazji żydowskiej i będących z 
reguły ekspozyturą obcego kapitału, 
? ,.w os*atnich latach związanych 
ściśle z imperializmem amerykań
skim i wykonujących jego wrogie 
Polsce zlecenia, nie ma i nie może 
być miejsca w Polsce Ludowej. 
W wyniku bowiem przemian ustro
jowych burżuazja w Polsce, włącza
jąc w to burżuazję żydowską, pozba 
wioną została swych pozycji poli
tycznych. Polska Rzeczpospolita Lu
dowa całkowicie i w pełni zlikwi
dowała wszelki ucisk narodowy, ra
sowy i religijny zapewniając wszyst
kim swym obywatelom bez różnicy 
narodowości pełne równouprawnie
nie i jednakowe warunki rozwoju 
politycznego, gospodarczego i kul
turalnego.

Perfidne próby i wysiłki, zmierza 
jące do uaktywnienia szczątków 
organizacji syjonistycznych w Polsce 
Ludowej, napotykały i napotykać 
będą na zdecydowany odpor, po
dobnie jak próby wszelkich innych 
agentur imperializmu amerykańskie 
go, usiłujących podkopać pokojowe 
budownictwo w Polsce. Próby te 
skazane są na niepowodzenie przede 
wszystkim ze względu na postawę 
obywateli polskich narodowości ży
dowskiej, którzy włączyli się do 
pracy i budownictwa w Polsce.

Poselstwo wzywało do swych 
biur obywateli polskich narodowo
ści żydowskiej, namawiając ich do 
wszczęcia starań o wyjazd z Polski 
i żądając przekazywania mu odpi
sów podań i dokumentów do władz 
polskich. Do tego celu służyły rów
nież niektórym przedstawi ctełwm 
Poselstwa wyjazdy w teren dla po
zyskania kontaktów, przy czym nie 
omieszkali oni grać na uczuciach 
religijnych, obierając sobie dla 
spotkań synagogi j Inne miejsca 
związane z uprawianiem kultu re
ligijnego oraz domagając się od 
kongregacji wyznaniowych zaprasza 
nia przedstawicieli Poselstwa.

Posługując się wyżej wymieniony
mi metodami działania przedstawi
ciele Poselstwa utrzymywali kon
takty z elementami syjonistycznymi 
jak na przykład z Ozjaszem Rączko^ 
rewizjonistą, b. członkiem organiza
cji faszystów żydowskich osądzo
nym przez sąd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej za nielegalną dzia
łalność w Polsce, z Abramem Futer- 
fasem, Szyją Ausiiblem i innymi.

Samozwańczy patronat nad obywatela- 
mi polskimi narodowości żydowskiej i a- 
gitacja emigracyjna służyły zarazem za 
pretekst dla gromadzenia wiadomości do
tyczących organizacji politycznych i spo- 
lecznych w Polsce, sytuacji na Ziemiach 
Odzyskanych, sieci komunikacyjnej, sił 
obronnych. Dane te usiłowano wydoby
wać między innymi przy pomocy specjal
nie opracowanego kwestionariusza od pe
tentów Poselstwa oraz w czasie podróży 
poszczególnych pracowników Poselstwa. Tę 
nielegalną działalność o charakterze wy
wiadowczym potwierdzili w swych zezna
niach urzędnik Poselstwa. Ari i/orner oraz 
Futerfas Abram 1 AusUbel Szyja.

Jak wiadomo, kontynuacją tej działal
ności Jest praktyka przesłuchań przez wla 
dze Państwa Izrael imigrantów z Polski, 
między innymi na temat potencjału pro 
aukcyjnego Polski sił obronnych, zastoso 
wanta lnowacli technicznych w Polsce, 
stanu kolejnictwa, handlu zagranicznego, 
aparatu państwowego ttp. wiadomości.

W związku z wyżej przedstawionymi fak 
t«mi. charakteryzującymi działalność Po
selstwa Państwa Izrael, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych kategorycznie domaga się 
od Poselstwa zaniechania wyżej omówio
nych niedopuszczalnych praktyk oraz 
przestrzegania i poszanowania praw, zwy
czajów przyjętych w stosunkach między
narodowych i dobrych obyczajów.

Poważno porażka
mocarstw kolonialnych w ONZ

NOWY JORK (PAP). — 16 grud
nia odbyło się plenarne posiedzenie 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych, na którym uchwalono rezolu
cję „o prawie narodów dc samosta
nowienia'*.

Rezolucja została uchwalona przy
tłaczającą większością głosów człon
ków Zgromadzenia. Za rezolucją 
głosowało 40 delegatów (w tym de
legaci Związku Radzieckiego. Polski, 
Ukrainy, Białorusi i Czechosłowacji), 
a przeciwko 14 delegatów (w tym 
przedstawiciele S‘anów Zjednoczo
nych. Anglii, Francji, Belgii i Ho
landii).
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Przyjaźń i pomoc okazywana przez towarzysza Stalina narodowi polskiemu 
zobowiązuje nas do zwiększenia naszego wkładu w walkę o utrwalenie pokoju na świecie 

Fragmenty przemówienia wiceprezesa Rady Ministrów Stefana lędrychowskiego • 
wygłoszonego w dniu 20 b. m. na uroczystej akademii w Warszawie w 73 rocznicę urodzin Józefa Stalina

Towarzysze!
Cala postępowa ludzkość z głębo 

kg czcią 1 miłością obchodzi 73 rocz 
nlcę urodzin wielkiego wodza kla- 
*y robotniczej, genialnego Przyja
ciela 1 kontynuatora dzieła Lenina, 
współtwórcy 1 organizatora Socja
listycznej Rewolucji Październiko
wej i państwa radzieckiego, budów 
niczego socjalizmu, pogromcy hit. 
lerowsldego faszyzmu 1 oswobodzl- 
clela narodów, Wodza światowego 
obozu pokoju, demokracji 1 socja
lizmu— towarzysza Józefa Stalina, 
(długotrwałe, gorące oklaski).

Postać towarzysza Józefa Stalina 
jest obok postaci twórców socjaliz
mu naukowego, Karola Marksa 1 
Fryderyka Engelsa, obok postaci 
wielkiego Lenina, największą po
stacią historyczną w całych dotych 
czasowych dziejach ludzkości, zdu
miewającym przejawem wielkości 
ducha 1 geniuszu, odpowiadającego 
wielkości naszej przełomowej epo
ki, epoki rewolucji socjalistycznej 1 
zwycięstwa socjalizmu nad kapita
lizmem, epoki likwidacji apołeczeń 
stwa opartego na wyzysku klaso
wym i budowy nowego społeczeń
stwa, bezklasowego, społeczeń. 
stwa komunistycznego.

Całe życie towarzysza Stalina 
nierozerwalnie związane jest z or
ganizowaniem się rewolucyjnego ru 
chu robotniczego, z walką o rewo, 
lucyjną partią nowego typu, par
tią, zdolną poprowadzić proletariat 
na czele mas pracujących do zwy
cięskiej walki z kapitalizmem 1 
przeżytkami feudallzmu, * umac4 
nlaniem 1 rozwijaniem zwycięstw 
rewolucji socjalistycznej, budową 
społeczeństwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim 1 dalszym 
stopniowym rozwojem od socjaliz
mu do komunizmu.

Towarzysz Stalin przy boku Le. 
ntna 1 wraz z Leninem organizo
wał pierwsze na kuli ziemskiej pań 
stwo robotników i chłopów, Rosyj
ską Socjalistyczną Federacyjną 
Republikę Radziecką, a następnie 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Po śmierci Włodzimierza Lenina, 
Józef Stalin, rozwijając genialną 
teorię Lenina o możliwości zbudo
wania socjalizmu w jednym kraju 
1 obroniwszy tę teorię przed agen
tami imperializmu — trockistami, 
bucharlnowcami 1 zinowiewowcami’ 
poprowadził partię komunistyczną 
do zwycięskiej walki o zbudowa. 
nie społeczeństwa socjalistycznego.

Po zwycięskim zbudowaniu socja
lizmu w Związku Radzieckim towa
rzysz Stalin pokierował opracowa
niem nowej Konstytucji radzieckiej, 
odpowiadającej nowym warunkom 
społecznym, Konstytucji państwa 
zwycięskiego socjalizmu. Konsty
tucja Stalinowska, najbardziej de. 
mokratyczna konstytucja na Swle- 
de, stała się po drugiej wojnie świa 
towej przykładem 1 natchnieniem 
przy opracowaniu nowych konsty
tucji w krajach demokracji ludo
wej, w tej liczbie również przy o- 
praćowaniu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Po zbudowaniu ustroju socjali, 
stycznego 1 uchwaleniu nowej Kon
stytucji Związku Radzieckiego, to
warzysz Stalin nakreślił na XVIII 
Zjeżdzie Wszechzwiązkowej Komu
nistycznej Partii (bolszewików) 
drogę dalszego rozwoju Związku 
Radzieckiego, dalszego potężnego 
wzrostu jego sił wytwórczych i 
stopniowego przechodzenia od so
cjalizmu do komunizmu. Zdradziec 
ki najazd hitlerowskiej III Rzeszy 
na Związek Radziecki przerwał ten 
pokojowy rozwój. Towarzysz Stalin 
natychmiast po wybuchu wojny 
stanął na czele Państwowego Ko
mitetu. Obrony 1 osobiście pokie
rował dziełem zmobilizowania wy 
slłków całego narodu w celu zor
ganizowania obrony i rozgromie
nia najeźdźców.

Mimo tego, że Hitler korzystał 
uprzednio z hojnej pomocy anglo- 
amerykańskiej, następnie zaś dla 
prowadzenia wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu zmobili
zował zasoby ujarzmionych przez 
siebie krajów zachodniej i środko 
wej Europy, Związek Radziecki 
pod kierownictwem towarzysza 
Stalina w toku wojny osiągnął 
decydującą przewagę nad hitle
rowskimi Niemcami, zadał najeź
dźcom szereg druzgocących cio
sów, wyzwolił nie tylko okupowa
ne terytoria własne, ale także oku 
powaną przez hitlerowców Polskę 

1 inne kraje środkowej 1 południo
wo-wschodniej Europy, przeniósł 
działania wojenne na terytorium 
nieprzyjacielskie i rozgromił wro
ga w jego własnym kraju.

Zwycięstwo Związku Radziec
kiego nad hitlerowskimi Niemca
mi było owocem mądrej, przewidu 
jącej polityki towarzysza Stalina 
w okresie poprzedzającym wojnę, 
polityki socjalistycznego uprzemy
słowienia kraju 1 kolektywizacji 
rolnictwa, polityki umacniania o- 
bronności kraju. Dużą rolę w umoc 
nlenlu zaplecza odegrało rozgro
mienie przez towarzysza Stalina 
trockistowsko • bucharinowsko • 
zinowiewowsklej agentury Impe
rializmu w okresie poprzedzają
cym wojnę. Wreszcie w sposób 
decydujący zaważył na losach 
wojny geniusz strategiczny towa
rzysza Stalina, który uzbrojony w 
potężną broń dlalektykl marksi
stowskiej, opracował 1 zrealizo
wał nowoczesną postępową stratę 
gię 1 sztukę operacyjną. Radziec
ka nauka wojenna w praktyce wy 
kazała swą wyższość nad reakcyj
ną hitlerowską nauką wojenną.

Druga wojna światowa, zwycię
stwo Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskimi Niemcami 1 faszy
stowsko • mllitarystyczną Japo
nią, wyzwolenie przez Armię Ra
dziecką szeregu krajów Europy 1 
Azji, doprowadziło do zasadniczej 
zmiany w międzynarodowym ukła 
dzie sił, poszerzyło znacznie wy. 
łom stworzony w systemie kapita 
lizmu światowego przez Rewolu
cję Październikową, wyrwało 
Związek Radziecki z dotychczaso
wej izolacji międzynarodowej, do
prowadziło do powstania szeregu 
państw demokracji ludowej w Eu
ropie 1 Azji, do powstania obozu 
demokracji 1 socjalizmu ze Związ. 
kłem Radzieckim na czele, do dal 
szego pogłębienia kryzysu świato
wego systemu kapitalistycznego.

Po ukończeniu II wojny świato
wej towarzysz Stalin w równie 
genialny sposób, jak organizował 
zwycięstwo nad hitlerowskimi 
Niemcami 1 kierował armiami na 
polu walki organizuje 1 kieruje 
dalszym wspaniałym, pokojowym 
rozwojem Związku Radzieckiego 
w kierunku komunizmu, (oklaski).

Ogromne historyczne znaczenie 
na drodze dalszego rozwoju Związ 
ku Radzieckiego w kierunku ko
munizmu posiada XIX Zjazd 
Wszechzwiązkowej Komunistycz
nej Partii (bolszewików), obecnie 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, a w szczególności 
nowe genialne dzieło towarzysza 
Stalina pt. „Ekonomiczne próbie, 
my socjalizmu w ZSRR", opubliko 
wane w przededniu Zjazdu i prze
mówienie do delegatów zagranicz
nych, wygłoszone przez towarzy
sza Stalina na Żjeździe.

Przewodniczący KC naszej par
tii towarzysz Bolesław Bierut w 
artykule pt. „Zwycięski wódz no
wej epoki", napisanym z okazji 
<0 rocznicy urodzin towarzysza 
Stalina pisał:

„W zdumiewającym umyśle to
warzysza Stalina skoncentrowały 
się doświadczenia stuletniej walki 
rewolucyjnej proletariatu i potęż
ne wzloty myśli jego genialnych 
poprzedników. Wielki uczeń Mark, 
sa, Engelsa i Lenina rozwinął 
wszechstronnie ich osiągnięcia 
teoretyczne, wzbogacając je włas
nymi doświadczeniami historycz
nego okresu budownictwa socjali
stycznego i drugiej wojny świa
towej, która, największa z wojen 
ludzkich — była decydującym star 
ciem dwóch ustrojów i dwóch 
epok. Wyprowadził zwycięsko so. 
cjalizm z tego starcia i przeksztal 
cii go w potęgę niezwyciężoną, 

wodzem 1 natchnieniem par
tii, którą tworzył wraz z Leninem 
— partii, która zbudowała socja
lizm, najsilniejszej partii świato
wego proletariatu, jego stalowej i 
niezłomnej awangardy**

Towarzysz Stalin nie’ tylko obro 
nił marksizm . leninlzm przed ata 
kami wrogów socjalizmu 1 przed 
wszelkiego rodzaju wypaczeniami, 
ale twórczo rozwinął w nowych 
wąrunkach, uogólniając bogate 
doświadczenie budownictwa socja
listycznego w Związku Radziec
kim i międzynarodowego ruchu ro
botniczego. Towarzysz Stalin roz
winął 1 uzasadnił leninowską teo. 
rfę o możliwości zbudowania ko
munizmu w jednym kraju zwłasz
cza takim jak Związek Radziecki, 

w warunkach utrzymania się oto
czenia kapitalistycznego, teorię dyk
tatury proletariatu i sojuszu robotni 
czo - chłopskiego, teorię państwa ra
dzieckiego. Towarzysz Stalin roz
winął leninowską teorię w spra
wie narodowościowej, sformułował 
prawa rządzące powstawaniem i 
rozwojem narodów, określił cechy 
narodów burżuazyjnych 1 socjali. 
stycznych, zastosował leninowską 
zasadę samookreślenia narodów w 
budowle wielonarodowego państwa 
radzieckiego i organizacji współ
życia narodów Związku Radziec
kiego.

Towarzysz Stalin zbudował teo
rię socjalistycznego uprzemysłowię 
nia kraju 1 kolektywizacji rolni, 
crtwa. Towarzysz Stalin rozwinął 1 
wzbogacił leninowską teorię im
perializmu, stwierdzając, że ustrój 
kapitalistyczny. w rezultacie pierw 
szej wojny światowej 1 powstania 
Związku Radzieckiego wszedł w 
okres ogólnego kryzysu kapitaliz
mu oraz przeprowadzając głębo
ką analizę ogólnego kryzysu kapi 
talizmu 1 etapów rozwoju tego 
kryzysu.

Ogromny dorobek teoretyczny 
towarzysza Stalina, który rozwl. 
nął 1 wzbogacił skarbnicę mark
sizmu - lenlnizmu, zawiera nie
zwykłe bogactwo myśli, niezwyk
łe bogactwo wskazań, mają
cych ogromne znaczenie teoretycz 
ne 1 praktyczne dla budownictwa 
socjalizmu.

Ten dotychczasowy dorobek zo
stał uzupełniony 1 niezwykle wzbo
gacony w ostatniej klasycznej pra 
cy towarzysza Stalina pt. „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR".

Przeprowadzona przez towarzy
sza Stalina głęboka analiza cha
rakteru obiektywnych praw eko
nomicznych socjalizmu ma znaczę 
nie nie tylko dla działaczy w 
Związku Radzieckim, ma ona głę
bokie, -podstawowe znaczenie dla 
nas, dla krajów budujących socja
lizm. Walka o gruntowne pozna
nie obiektywnych praw ekonomi
cznych po to, aby je wykorzystać 
dla budowy społeczeństwa socja
listycznego jest obowiązkiem 
wszystkich działaczy państwo
wych, partyjnych i gospodarczych, 
a błędne przekonanie, że władza 
ludowa '„może wszystko", może 
dowolnie zmieniać i kształtować 
prawa ekonomiczne, mogłoby 
tylko utrudnić i zahamować 
postęp ku socjalizmowi. Podobnie 
konieczne jest zwalczenie poglą
dów o bezsilności społeczeństwa 
wobec żywiołowego działania 
praw ekonomicznych, za którymi 
kryje się u nas często oportunizm 
i uleganie wpływom ideologii bur- 
żuazyjnej.

Szczególne znaczenie dla nas ma 
przeprowadzona przez towarzysza 
Stalina głęboka analiza różnic po
między prawami ekonomicznymi i 
prawami przyrody, stwierdzenie, 
że podczas gdy odkrycie i zastoso
wanie praw przyrody przebiega 
mniej lub więcej gładko, odkry
cie i zastosowanie nowego prawa 
ekonomicznego natrafia na zacie
kły opór ze strony reakcyjnych, 
obumierających sił społecznych, 
których interes klasowy jest 
sprzeczny z działaniem nowych 
praw ekonomicznych. To stwier
dzenie towarzysza Stalina ma tym 
większe znaczenie dla nas, że 
przeżywamy właśnie okres przej
ściowy, w którym stare prawa eko 
nomiczne. właściwe foimacji ka
pitalistycznej, schodzą ze sceny i 
ustępują miejsca nowym prawom 
ekonomicznym, powstającym na 
gruncie nowych warunków ekono
micznych. Władza ludowa świado
mie stara się wykorzystać nowe 
prawa ekonomiczne socjalizmu w 
interesie ogromnej większości spo
łeczeństwa, mas pracuiących. dla 
budowy wolnego od wyzysku 
ustroju socjalistycznego.

Stosowanie tych praw napotyka 
jednak na zaciekły opór ze stronv 
reakcyjnych, obumierających sił 
społecznych, ze strony istniejącej 
jeszcze klasy kapitalistycznej — 
kułaków na wsi, ze strony resztek 
kapitalistycznych elementów w 
mieście i ze strony wszelkiego ro
dzaju agentów imperializmu. Prze
zwyciężanie tego oporu w drodze 
ostrej walki klasowej pozwoli na 
wykorzystanie obiektywnych praw 
ekonomicznych dla zwycięskiego 
zbudowania socjalizmu.

Towarzysz Stalin przy pomocy 
głębokiej analizy marksistowskiej 
odkrył i w sposób naukowy i wyczer 
pujący sformułował podstawowe 
prawo ekonomiczne socjalizmu i 
podstawowe prawo ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu. Dzięki 
temu odkryciu ekonomia polityczna 
socjalizmu wzniosła się na nowy, 
wyższy poziom, a marksistowska 
nauka o imperializmie została wzbo
gacona i rozwinięta zgodnie z nowy
mi warunkami historycznymi.

Obok odkrycia i sformułowania 
podstawowego prawa ekonomicznego 
współczesnego kapitalizmu, mające
go zasadnicze znaczenie dla zrozu
mienia sytuacji międzynarodowej i 
położenia w świecie kapitalistycz
nym, towarzysz Stalin stwierdził za
ostrzenie się powszechnego kryzysu 
kapitalizmu i zanalizował Jego przy
czyny mające swe źródło w rozkła
dzie światowego systemu kapitali
stycznego, w rosnącej potędze Zwią
zku Radzieckiego, Chin Ludowych 
i innych krajów demokracji ludo
wej.

Doniosłe znaczenie posiada dana 
przez towarzysza Stalina charakte
rystyka światowego ruchu obrońców 
pokoju.

„Współczesny ruch w obronie po
koju — uczy towarzysz Stalin — 
ma na celu zmobilizowanie mas lu
dowych do walki o utrzymanie po
koju, o zapobieżenie nowej wojnie 
światowej. A zatem ruch ten nie 
zmierza do obalenia kapitalizmu I 
ustanowienia socjalizmu — ograni
cza się on do demokratycznych ce
lów w'aiki o utrzymanie pokoju".

Wskazania towarzysza Stalina po
siadają ogromną doniosłość dla form 
i treści walki o'pokój w chwili, 
gdy pod sztandarem ruchu obrońców 
pokoju skupiają się obok przedsta
wicieli klasy robotniczej w coraz 
szerszej mierze przedstawiciele in
nych klas społecznych, obok komu
nistów, bezpartyjni patrioci i przed
stawiciele innych partii politycz
nych, przedstawiciele całych naro
dów uciskanych, walczących o nie
podległość i suwerenność. (Długo
trwałe gorące oklaski). Wiedeński 
Kongres Narodów w Obronie Poko
ju stanowi potężny cios wymierzony 
podżegaczom wojennym, stanowi 
jeszcze jedno potwierdzenie woli 
narodów ujęcia sprawy pokoju w 
swoje ręce i niedopuszczenia do 
rozpętania nowej wojny.

Dzieło towarzysza Stalina „Eko
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" i jego przemówienie do de
legatów zagranicznych na XIX Zje
żdzie Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego ukazuje szerokie 
perspektywy masom ludowym 
wszystkim krajów w walce przeciw
ko imperialistycznej reakcji i agre
sji. (Pada okrzyk: „Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego niech 
żyjel". Wszyscy wstają, długo skan
dując: „Stalin").

Naród polski ma szczególne po
wody obchodzić dzień urodzin Wiel 
kiego Stalina, najlepszego przyja
ciela narodu polskiego, szczególnie 
ciepło i serdecznie. Towarzysz Stalin 
zawsze był bliski polskiemu rucho
wi rewolucyjnemu, znał ten ruch i 
nieraz pomagał mu prostować błę
dy i torować drogę naprzód. Towa
rzysz Stalin zna nasz kraj i serde
cznie wspomina o swoim pobycie w 
Krakowie przed pierwszą wojną 
światową. Towarzysz Stalin wraz z 
Lenipem zawsze walczył o słuszną 
marksistowską linię w rosyjskim ru
chu robotniczym w kwestii narodo
wej, o uznanie prawa uciskanych 
narodów do samookreślenia i kryty
kował luksemburgistowskie błędy 
SDKPiL w tej sprawie. Z inicjaty
wy Lenina i Stalina jednym z pierw 
szych aktów rewolucyjnej Rosji by
ło przekreślenie traktatów rozbioro
wych zawartych przez Rosję carską 
z Prusami i Austrią.

Zwycięskiej działalność1, rewolu 
cyjnej Lenina i Stalina natód polski 
zawdzięcza odzyskanie niepodległo
ści w r. 1918. Państwo Radzieckie 
już wówczas wyciągnęło do Polski 
rękę do zgody, ale ręka ta została 
odrzucona przez, polską burżuazję i 
obszarników, którzy działając w 
imię swych interesów klasowych a 
wbrew Interesom narodu, zaprzedali 
Polskę zachodnim imperialistom. 

Kiedy w r. 1939 nad Polską zawisło 
niebezpieczeństwo hitlerowskiej agre 
sji, Związek Radziecki znów wyciąg 
nął dłoń pomocy do narodu pol
skiego, ofiarując sojusz i pomoc 
zbrojną na wypadek hitlerowskiego 
najazdu na Polskę. Ale rządząca 
Polską zdradziecka klika sanacyjna 
na rozkaz anglo-amerykańskich i 
francuskich imperialistów odrzuciła 
radziecką pomoc. Antyradziecka po
lityka podklej burżazji i obszarni
ków doprowadziła do katastrofy 
wrześniowej.

Bohaterska walka narodów ra
dzieckich i zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego nad hitlerowskimi Niem
cami przyniosło po raz drugi naro
dowi polskiemu wyzwolenie, tym 
razem nie tylko narodowe ale i 
społeczne.

Towarzysz Stalin był twórcą prze
łomu w stosunkach pomiędzy naro
dem polskim, a narodami radziecki
mi, a w szczególności narodem ro
syjskim, ukraińskim, białoruskim i 
litewskim, a narodem polskim 
(długotrwałe gorące oklaski, prze
chodzące w owacje).

Wieczna przyjaźń i sojusz połą
czyły nasze narody na zawsze.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu i 
osobiście towarzyszowi Stalinowi 
Polska odzyskała zagarnięte jej 
przed wiekami Ziemie Zachodnie 
po Odrę i Nysę i ustaliła przyjazne 
stosunki z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Towarzysz Stalin kieruje nieoce
nioną pomocą okazywaną przez 
Związek Radziecki naszemu krajo
wi w budownictwie socjalizmu, w 
rozbudowie naszego socjalistyczne
go przemysłu. Z inicjatywy towa
rzysza Stalina Związek Radziecki 
buduje w Warszawie własnymi si
łami i środkami, jako dat dla Sto
licy, wspaniały Pałac Kultury 1 
Nauki.

Nauki i wskazania towarzysza 
Stalina mają dla nas nieocenione 
znaczenie w praktyce budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju.

Przyjaźń i pomoc okazywana 
przez towarzysza Stalina narodowi 
polskiemu zobowiązuje nas do jesz
cze bardziej ofiarnej pracy i walki 
o realizację Planu 6-letnlego, do 
jeszcze większego zespolenia na
szych szeregów we Froncie Naro
dowym, do zwiększęnia naszego 
wkładu w walkę o utrwalenie po
koju na świecie i w umocnienie sił 
obozu pokoju i demokracji, do 
zwiększenia czujności w walce z 
agentami imperializmu, do włoże
nia maksymalnych starań dla przy
śpieszenia realizacji wielkich idei 
Lenina i Stalina, idei socjalizmu i 
komunizmu. (Długotrwale 'oklaski. 
Padają okrzyki: „Niech żyje przy
jaźń narodu polskiego z narodami 
Wielkiego Związku Radzieckiego!").

Będziemy działali zgodnie ze 
wskazaniami towarzyszą Bieruta, 
który w referacie na Naradzie Ak
tywu PZPR w Warszawie dnia 
4X1. 1952 r., poświęconej sprawo
zdaniu z XIX Zjazdu Komunisty
cznej Partii Związku Radzieckiego 
stwierdził:

„Obrady Zjazdu dają ntm olbrzy
mi materiał dla ubojowienia ideolo
gicznego naszych szeregów dla wal
ki o podnoszenie świadomości naj
szerszych mas pracujących. Winniś
my, wykorzystując dorobek ideowy 
Zjazdu, jeszcze bardziej wzmóc na
szą pracę propagandową i wycho
wawczą, uczynić z nowych zdoby
czy nauki stalinowskiej poważny 
oręż w walce z przeżytkami ideolo
gii ' burżuazyjnej, wzmocnić aktyw
ność i bojowość wszystkich organi
zacji partyjnych przez podniesienie 
ich pracy masowo-polltycznej oraz 
ich Inicjatywy organizacyjnej. Po
nieśmy wielki dorobek Ideowy Zjaz
du w najszersze masy, niech budzi 
w nich wiarę w przyszłość i wolę 
do dalszych wysiłków w budownic
twie socjalistycznym.

Niechaj pobudzające do działania 
Idee XIX Zjazdu i mobilizujący apel 
towarzysza Stalina do partii komu
nistycznych i robotniczych natchnie 
nas zapałem do dalszej walki o po
kój na świecie. do walki » j»k naj- 
rych’oj«7.o. pehic zwycięstwo socja
lizmu w ntnzcj Ojczyźnie".

Niech źyje dług5? lata Wódz całej 
postępowej ludzkości, Wielki Przy
jaciel narodu polskiego, nasz kocha
ny nauczyciel, Józef Stalin.
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Zebrania wyborcze wskazują drogę do podniesienia
poziomu pracy podstawowych organizacji partyjnych

Podstawowe organizacje partyjne pow. łukowskiego przystąpiły do 
Wyboru delegatów na Powiatową Konferencję Partyjną. W dniu 12 
bm. odbyły się pierwsze zebrania. Między innymi odbyło się wspólne 
zebranie 3 podstawowych organizacji partyjnych z gminy Gołąbki 
Spojrzmy na przygotowanie i przebieg tego zebrania i zastanówmy się 
w jarfim stopniu spełniło ono te zadania, które Komitet Powiatowy 
postawił przed zebraniami wyborczymi.

NIE MOŻNA ZAPOMINAĆ 
O KANDYDATACH PARTII

Mała izba Prezydium GRN Gołą
bki — (z siedzibą w Łazach) powoli 
zapełniała się członkami podstawo
wych organizacji partyjnych Prezy
dium GRN i Gminnej Spółdzielni 
Członkowie podstawowej organlza 
cjl partyjnej z gromady Dminin 
przybyli zbiorowo razem z odpowie
dzialnym za tę organizację człon
kiem KG tow. Sujką. Sekretarz KG 
sprawdził obecność i ogłosił, że ze
branie można rozpocząć. Członkowie 
Partii przybyli w komplecie, (bra
kowało tylko jednego, przebywające 
go w Woj. Szkole Partyjnej) Kan
dydatów przybyło tylko 50 proc , 
lecz fakt ten nikogo nie zmartwił.

Tow. Kowalski aktywista powia
towy odpowiedzialny za przygoto
wanie i obsłużenie zebrania powie
dział nawet:

— Najważniejsze, że są wszyscy 
członkowie Partii, kandydaci — to 
sprawa mniej ważna, oni 1 tak nie 
głosują...

Wypowiedź tow. Kowalskiego jest 
charakterystyczna dla poglądów wie 
lu aktywistów co do udziału kandy
datów Partii w zebraniach wybor
czych.

Jest to, oczywiście pogląd błęd
ny. Udział kandydatów w zebraniu 
wyborczym jest nie mniej ważny od 
udziału członków Partii. Kandyda
ci nie mają wprawdzie prawa głoso 
wania ale mają prawo i obowiązek 
omawiania poruszanych na zebra
niu zagadnień, dyskutowania nad 
wysuwanymi na zebraniu kandyda
turami.

Czy można w chwili, gdy podsta
wowa organizacja dokonuje oceny 
swej działalności każdego członka i 
kandydata, gdy omawia się najistot
niejsze zadania — zapominać o kan
dydatach, odsuwać Ich od wpływu na 
przebieg pracy partyjnej.

Nie można 1 nie wolno, bo kandy
daci Partii na
Partii powinni brać udział w wyko
nywaniu zadań politycznych, bo kan
dydaci Partii właśnie poprzez zebra
nia, poprzez wykonywanie przydzie
lanych im zadań hartują się Ideowo, 
dojrzewają politycznie, przyswajają 
sobie umiejętność stosowania form 1 
metod pracy partyjnej, podnoszą 
swój poziom do poziomu członka 
Partii.
TRZEBA MÓWIĆ KONKRETNIE

Zobranle rozpoczęło się. Aktywi
sta powiatowy wygłosił referat, 
wysłuchano sprawozdań z działalno
ści podstawowej organizacji partyj
nej w ubiegłym okresie. Referat 1

równi z cźłonkaml

i

sprawozdania nie wzbudziły zainte
resowania słuchaczy, gdyż były zbyt 
ogólne, nie zawierały politycznej 

I oceny. W sprawozdaniach nie uka
zano jak poszczególne organizacje 
partyjne sprawowały na swoim te
ranie rolę kierownika politycznego, 
jak członkowie 1 kandydaci Partii 
wywiązywali się ze swych zadań w 
akcjach gospodarczych i politycz
nych.

Tow. Kowalski wygłaszał referat 
z pamięci, bez żadnego konspektu 
czy notatek. Mówił ogólnie o zada
niach wal, a nie mówił konkretnie 
o zadaniach organizacji partyjnych 
w gromadach Dminin 1 Łazy, o tym 
co powinny zrobić i jak winny dzia
łać. Stąd też referat 1 sprawozdania 
nie spełniły swej roli, nie dały ze
branym materiału do dyskusji, nie 
wytyczyły jej kierunku.

I dlatego też po referacie 1 spra
wozdaniach zapanowała cisza. Nikt 
nie kwapił się do zabrania głosu, 
nie wiedziano od czego zacząć. 
Obecny na zebraniu instruktor Ko
mitetu Wojewódzkiego tow. Kołtun 
w kilku słowach wskazał najważ
niejsze zagadnienia wokół których 
powinna się toczyć dyskusja.
SAMOKRYTYKA I KRYTYKA

Dyskusja ruszyła, 
ciężko, potem coraz 
pierwsze wypowiedzi 
że członkowie tych 3 
organizacji partyjnych
poczucia odpowiedzialności za wszyst 
ko co się na Ich terenie dzieje, że 
rozumieją swe obowiązki 1 mogliby 
je wykonać, gdyby otoczono ich 
większą opieką, gdyby Komitet 
Gminny stale, systematycznie uczył 
ich pracy partyjnej, dawał wska
zówki, pomagał.

Tow. Nowak z Dmlnfna, tow. Nie
węgłowski z GS w Łazach, tow. 
Rozwadowski z Dmlnina i wielu in
nych mówiło o tym, że nikt się nimi 
nłe interesował, że nawet składek 
nie miał kto zbierać. Sami nie 
umieją jeszcze prowadzić zebrań, a 
pomocy nie ma.

Mówili, że sami mimo, że czuli, lż 
jest niedobrze nie umieli przezwy
ciężyć bierności, jakoś opadały im 
ręce. W każdej wypowiedzi było du
żo samokrytyki, ale nie brakowało 
1 krytyki Komitetów 
Powiatowego, których 
cieli rzadko widywano 
dach. Ten właśnie fakt,
rozpoczęła się od szczerej 
tyki 1 rzeczowej krytyki 
partyjnych, wykazał jasno,

i

Początkowo 
żywiej. Już 
wskazywały, 
zaniedbanych 
nie zatracili

Gminnego i 
przedstawi- 
w 

że
groma- 

dyskusja 
samokry- 
lnstancjl 
że orga-

nizacje partyjne z gminy Gołąbki 
mimo dotychczasowej bierności po
siadają wszystkie warunki ku temu, 
aby właściwie prowadzić pracę par 
tyjną. Tam, gdzie członkowie Par 
tli potrafią samokrytycznie oceniać 
swą pracę i słusznie krytykować 
— łatwiej usunąć braki i niedo 
ciągnięcia.

I

O PRZODOWNICTWO CZŁONKOM 
PARTII W GROMADZIE

Dyskusja rozszerzała się na córa? 
to nowe zagadnienia. Omówlont 
sprawy gospodarki partyjnej 1 aty 
lu pracy, zastanawiano się nai. 
możliwościami rozbudowy Partii i 
wreszcie śmiało postawiono sprawy 
wywiązywania się członków Partii 
z obowiązków wobec Państwa. Więk 
szość towarzyszy wywiązała się ze 
swych obowiązków już w całości i 
tylko niektórzy jak tow. Cabaj czy 
Suja z przyczyn uzasadnionych nie 
mogli wypełnić dotychczaą swych 
obowiązków. W stosunku do nich 
nie wyciągano żadnych wniosków 1 
dyskusja trwała krótko Padało py
tanie: kiedy? I w protokóle notowa
no termin. Znalazł się jednak jeden 
z towarzyszy, z którym postąpiono 
inaczej Stanisław Żądełek nie od
stawił 126 kg zboża, 490 kg ziem
niaków, zalega z podatkami. Na 
pytanie dlaczego nie wykonał swego 
obowiązku wzruszał ramionami 1 nie 
raczył dać odpowiedzi. Towarzysze 
przypomnieli mu, że normalnie jest 
daleko rozmowniejszy, szczególnie 
gdy odciąga chłopów od zorganizo
wania spółdzielni produkcyjnej.

Padł wniosek, wszystkie ręce pod
niosły się do góry i Żądełek został 
skreślony z listy kandydatów. Kto 
nie wywiązuje się z obowiązków 
względem Państwa i świadomie u- 
trudnia rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej — nie może być w Partii. 
Tak postanowiło zebranie. Członek 
Partii musi przodować, dawać przy
kład, bo inaczej Partia nie pociąg
nie za sobą bezpartyjnych, nie bę
dzie mogła kierować politycznie.

♦ » *
Dyskusja trwała długo. Omówiono 

prawie wszystkie najważniejsze za
gadnienia. Wprawdzie nie zawsze 
wyciągano wnioski, podejmowano 
uchwały. Nie można tak od razu od
robić kilku miesięcznych zaległo
ści, postanowiono załatwić się z ni
mi na najbliższych zebraniach. Jed
nak zebranie spełniło swoje zadanie, 
podniosło poczucie odpowiedzialno
ści członków Partii za to co się dzie 
je w gminie 1 gromadzie i wskazało 
im najistotniejsze zadania. Gdy do
szło do wyborów — delegatami na 
Powiatową Konferencję Partyjną zo 
stali najlepsi—łada i Rozwadowski, 
ci co najlepiej wywiązywali się ze 
swych obowiązków wobec Partii i 
Państwa. A w nakazach umieszczo
no Im takie poruczenia: omówić sa
mokrytycznie pracę swych podstawo

wych organizacji partyjnych i żądać 
zwiększenia pomocy ze strony Ko
mitetu Powiatowego.

Nasze błędy pomogą innym ich u- 
liknąć — mówili towarzysze i mi
no spóźnionej pory długo jeszcze po 
zebraniu prowadzili rozmowę z se
kretarzem Komitetu Gminnego, re
gulowali zaległe składki, uzgadniali 
następne zebrania.

Zebranie wyborcze obudziło pod
stawowe organizacje partyjne z gro 
nady Dminin, z 
GRN w Łozach, 
osiągnięcie zostało 
dębione, Komitet 
:ien otoczyć te organizacje partyjne ___ „ ___  _____ „______ ,
opieką i pomagać im w pracy na I synka walcownika, robotnika z huty. 
odzień. W. S. ------

GS i Prezydium 
Aby to pierwsze 
utrwalone i po- 

Powiatowy powi-

Wyrazem g'ęhokiej troski Państwa 
Ludowego o zdrowie obywateli jest 
wielka sieć ośrodków leczniczych, 
poradni lekarskich i punktów sani
tarnych rozsianych na obszarze ca
łego kraju. — Na zdjęciu; w poradni 
dla matki i dziecka
,,Bierut" w Częstochowie dr Krysty
na Sendyk bada Mięcia

przy Hucie

Barczaka,

(CAF — fot. Zmitrowicz)

Co osiągnąłem wzornic se W oifoowietizi na anlte?e
na doświadczeniach radź eckich » Sztandaru Ludu «

Stosowanie metod radziECkich w budownictwie 
pozwala szybciej i lepiej wznosić 

obiekty przemysłowe
Spośród wielu form pracy przeję- i załóg i Zarządów Budowlanych, 

tych od Związku Radzieckiego, pra- | ’
gnę omówić socjalistyczne współza
wodnictwo pracy, które w Lubel
skim. Przemysłowym Zjednoczeniu 
Budownictwa zatacza coraz szersze 
kręgi, przyczyniając się wybitnie do 
wykonania planów produkcyjnych.

W socjalistycznym współzawodnic
twie pracy bierze obecnie udział 
66,l°/o całej załogi. Ten wysoki pro
cent współzawodniczących znacznie 
zwiększył wydajność pracy, która 
obecnie w produkcji podstawowej 
wynosi 136%.

Pracownicy w ramach współza
wodnictwa walczą o zaszczytne ty
tuły „Najlepszego w zawodzie1', 
„Najlepszej brygady", „Najlepszego 
majstra", „Najlepszego kierownika" 
itp.

Wynikiem tej walki jest zajęcie w 
roku bieżącym przez nasze brygady 
5 pierwszych miejsc w Polsce 1 4 
drugich.

W szlachetnym współzawodnictwie 
wyrośli przodownicy pracy, których 
w LPZB jest 29.

W grupie naszych przodowników 
mamy takich ludzi, jak Aleksander 
Saba — robotnik ziemny wykonują
cy przeciętnie 262n/» normy, Włady
sław Adamiec — betoniarz, pracują 
cy przy budowie cementowni w Re
jowcu i przekraczający 500’/» normy, 
Paweł Semeniszyn — brygadzista 
kowalski, nasz najbardziej twórczy 
racjonalizator, osiągający średnio 199 
procent normy, Tadeusz Jabłoński, 
brygadzista murarski wyrabiający 
166 procent normy i wielu innych o- 
fiarnych robotników, walczących o 
wykonanie planów swych brygad,

i

Przodownicy pracy pociągają za 
sobą swoich współpracowników, da
jąc im przykład jak należy praco
wać by osiągnąć przekroczenie norm.

Robotnicy LPZB za przykładem 
ludzi radzieckich czczą święta naro
dowe i proletariackie podejmowa
niem zobowiązań, które przyczynia
jąc się do szybszego wykonania pla
nów produkcyjnych, przynoszą Zjed 
noczeniu og”omne oszczędności. Wy
konanie zobowiązań podjętych dla- 
uczczenia święta klasy robotniczej 1 
Maja przyniosły LPZB 527520 zł. 
oszczędności. Zobowiązania lipcowe 
z okazji Święta Odrodzenia dały 
620.760 zł. oszczędności a zobowią
zania dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR oraz XXXV Rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październikowej, w 
których brało udział około 4000 pra
cowników fizycznych i umysłowych 
przyniosły oszczędność 141.455 
wek. Wartość tej oszczędności 
si blisko 3 miliony złotych.

Dzięki współzawodnictwu 
moglibyśmy przedterminowo 
do użytku halę obróbki drzewa na 
budowie FSC, hale przemysłowe w 
Świdniku i w wielu innych Zarzą
dach Budowlanych.

Powyższe przykłady dobitnie świad 
czą, że przejęte od Związku Radziec 
kiego socjalistyczne współzawodnic
two pracy w dużej mierze przyczy
nia się do realizacji planów produk
cyjnych i wybitnie zwiększa tempo 
budownictwa przemysłowego w na
szym kraju.

Marian Pastusiak 
korespondent zakładowy

dnió- 
wyno

pracy 
oddać

Lubelska Fabryka Maszyn Rolni
czych wkroczyła w gorący okres 
końcowego etapu walki o realizację 
zadań trzeciego roku Planu 6-let- 
niego. Charakter tego okresu jest 
niejako wynikiem dotychczasowego I 
przebiegu całorocznej pracy zakła- ; 
du, od niego zależy bowiem, czy 
ten etap będzie harmonijnym za
kończeniem rocznej produkcji. Dla
tego na wstępie zatrzymajmy się 
chwilę nad minionymi 11 miesią
cami pracy. Takie spojrzenie w 
przyszłość nie będzie daremną stra
tą czasu. Pozwoli ujrzeć niedostrze
gane w absorbującym rytmie tera
źniejszości charakterystyczne cechy 
pracy zakładu. W pełnych kształ
tach -ukazują się zwłaszcza błędy 
i niedociągnięcia.

NIERYTMICZNOSC PRODUKCJI
O konieczności zachowania ryt

miki w produkcji mówiło się i pi
sało już wiele, ale konieczność 
powracania do tej sprawy będzie 
zachodziła dopóty, dopóki postulat 
rytmiczności produkcji, jako żela- i 
zne prawidło, nie będzie w całej roz 
ciągłości realizowany we wszystkich 
naszych zakładach przemysłowych 
Zasada rytmiczności produkcji jest 
między innymi jedną z głównych 
nauk płynących dla nas z obrad 
XIX Zjazdu KPZR. Rzeczywistość 
wykazuje, że Lubelska Fabryka 
Maszyn Rolniczych nie wyciągnęła 
z tych nauk wniosków. Mówią o 
tym wyraźnie liczby określające 
procent wykonania miesięcznego 
planu produkcji w poszczególnych 
dekadach listopada br.

I tak- w I dekadzie wykonano l

Przed meta
2,**/«(!), w II dekadzie 23,0°/>, a w 
III dekadzie 80,l*/» planu miesięcz
nego. Z tego wynika, że w ciągu 
ostatnich dziesięciu dni miesiąca 
załoga fabryki wykonała przeszło 
3/4 planu miesięcznego, że jej wy
siłek w porównaniu z I dekadą był 
ponad trzydzieści razy większy. 
Niesłuszność takiego stylu pracy 
jest oczywista. Oczywiste jest też, 
że w takich warunkach nie może 
być mowy o wypełnieniu niezmier
nie ważnego postulatu jakości pro
dukcji.

Nieodłączną konsekwencją braku 
rytmiczności produkcji jest też
STOSOWANIE PRACY 
W GODZINACH 
NADLICZBOWYCH

Praca w godzinach nadliczbo
wych występuje w rozmiarach naj
większych właśnie w ostatnich 
dniach miesięcy. W ostatnim dniu 
listopada br. (jak zresztą w ciągu 
całej ostatniej dekady), pomimo że 
była to niedziela, robotnicy LFMR 
pracowali do późnego wieczora, by 
nadrobić zaległości pierwszej deka
dy. Stoi to w wyraźnej sprzeczno
ści z kardynalną zasadą walki o 
obniżenie kosztów własnych pro
dukcji. Bo po pierwsze: wynagro
dzenie za pracę w godzinach nad
liczbowych jest znacznie wyższe 
od normalnego, a po drugie wydaj
ność pracy po ośmiu normalnych

godzinach wybitnie maleje. A rezul 
tat? Z jednej strony przekroczenie 
funduszu płac, a z drugibj brak 
zaufania robotników do sprawmości 
organizacyjnej kierownictwa zakła
du.

W nierozerwalnym związku z 
walką o pomyślne wykonanie i prze 
kroczenie planu, która w IV kwar
tale szczególnie przybiera na sile 
stoi
SPRAWA SOCJALISTYCZNEJ 
DYSCYPLINY PRACY

Bez zdyscyplinowania pracy całej 
załogi nie może być mowy o speł
nieniu innych podstawowych wa
runków socjalistycznej produkcji, 
jak na przykład pełne wykorzysta-, 
nie mocy produkcyjnej maszyn. Nie 
je«t żadną formalistyczną przeno
śnią, że każda opuszczona dniówka, 
każda niezupełnie wykorzystana 
godzina pracy jest ciosem w plan. 
Konkretne przykłady wykazują cał
kowitą słuszność tego twierdzenia.

W sierpniu w Lubelskiej Fabryce 
Maszyn Rolniczych zanotowano naj 
większą w ciągu roku ilość niewy
korzystanego czasu pracy. Wyraża 
się ona zawrotną liczbą — prawie 
15000 opuszczonych roboczogodzin. 
I w takich okolicznościach nie jest 
już dla nas niespodzianką najniż
sze na przestrzeni roku wykonanie 
miesięcznego plami: 87J’/». To nie 
Jest przypadkowa zbieżność: naj

większe rozluźnienie dyscypliny 
pracy 1 największe załamanie pla
nu. Bo w przytoczonej liczbie pięt
nastu tysięcy straconych dla pro
dukcji ponad 2000 godzin przypada 
na absencję całkowicie nieuspra
wiedliwioną.

2000 roboczogodzin to praca 10 
ludzi w ciągu całego miesiąca, pra
ca, która z pewnością potrafiłaby 
wypełnić lukę w wykonaniu planu 
miesięcznego.

Jak widzimy zagadnienia te (a wy 
mieniono tu z braku miejsca tylko 
niektóre), zamykają się w regular
ny, logiczny krąg. Są to różne stro
ny tej samej sprawy: walki o wyko
nanie planu. I zagadnień tych w 
praktyce nie można stawiać od
dzielnie. Nie można prowad Ić do
brej roboty masowo - politycznej 
i uświadamiającej w oderwaniu na 
przykład od walki o obniżkę kosz
tów własnych, nie można mówić o 
wzmaganiu rytmiczności produkcji 
bez odpowiednio mocnego zaakcen
towania sprawy socjalistycznej dys
cypliny pracy itd.

Dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego i dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR załoga LFMR podję
ła zobowiązanie przyśpieszenia wy
konawstwa robót w toku, poprawie 
nia rytmiczności produkcii i wyko
nania rocznego planu produkcyjne
go asortymentowo w 100 proc, a 
wartościowo w 103,8 proc.

LFMR ma wszelkie dane do peł
nej realizacji tych zobowiązań. Aby 
móc sprostać tym zadaniom należy 
zwiększyć jeszcze wysiłek załogi na 
odcinku robót w toku dla uzyska
nia jak największego wyprzedzenia 
w podzespołach. Każda bowiem in
na doraźna akcja bez odpowiednie
go wyprzedzenia jest tylko chwilo
wym „łataniem dziur". Ostatnio w 
LFMR zostało zlikwidowane „wąs
kie gardło" produkcji jakim przez 
cały rok była odlewnia. Uzyskanego 
przez odlewnię znacznego wyprze
dzenia w podzespołach nie wolno 
stracić. Zwycięstwo odniesione na 
odcinku odlewni trzeba nie tylko 
utrzymać, ale rozszerzyć je na inne 
działy fabryki, aby realizacja całego 
cyklu produkcyjnego, którego pun
ktem wyjściowym jest odlew prze
biegała w sposób ciągły i nieprzery- 
wany przestojami.

Aby wywiązać się z zadań nałożo
nych przez plan trzeba w sposób 
pełny wykorzystać moc produkcyjną 
posiadanych maszyn. W LFMR trze
ba skończyć z przestojami, których 
główną przyczyną są awarie 1 brak 
zapasu międzyoperacyjnego. Wzmo
cnić osobistą odpowiedzialność pra
cowników za stan maszyn, usuwać 
na bieżąco wszystkie drobne uster
ki, aby nie dopuszczać do większych 
awarii. Wzmocnić kontrolę między- 
operacyjną, aby braki poszczegól
nych podzespołów ujawniać od razu 
d nie dopuszczać ich do dalszych eta 
pów cyklu produkcyjnego.

Wypełniając wszystkie te postu
laty LFMR wyleczy się z głównej 
swojej choroby — nierytmicznej 
produkcji.

B. M.
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Powiat Puławy zakończył akcję

Kampania sprawozdawczo-wyborcza
do władz LZS trwa

Z końcem listopada Zrzeszenie LZS przystąpiło do akcji sprawo
zdawczo-wyborczej, która dokonać ma decydującego przełomu w 
sporcie wiejskim. W pierwszym rzędzie uakt iwni dołowe ogniwa zrze 
szenla, pchnie ich działalność na tory planowości, szczególnie w dzie 
dżinie zdobywania odznaki SPO, jednolitej klasyfikacji i budownic
twa sportowego, oraz umożliwi dalszy, bardziej intensywny rozwój 
ruchu snortowego na wsi.

Zadaniem aktywu podczas akcji jest dotrzeć do każdego LZS-u, 
udzielić mu pomocy w ustawianiu pracy oraz dokonać wyboru ta
kich ludzi, którzy dotychczasową pracą społeczną zagwarantują wła
ściwy rozwój życia sportowego.

Na terenie województwa lubelskie- 
|o kampania sprawozdawczo-wybor
cza rozpoczęta została z początkiem 
Srudnia 1 w pierwszej turze objęła 
*wym zasięgiem cztery powiaty: lu
belski, puławski, kraśnicki i chełm
ski.

Doświadczenia pierwszych dwóch 
tygodni wskazują, że aktyw biorący 
udział w akcji rozumie i żyje zada
niami wynikającymi z jej założeń, 
lecz nie potrafi zupełnie ustrzec się 
od pewnych błędów i niedociągnięć. 
Dają się mianowicie zauważyć ten
dencje do „odwalania" roboty, co w

oCatstów,

TEGO JESZCZE NIE BYŁO—
Tak się stało, is próby organizacji 

zawodów Przedsiębiorstwo Imprez 
Sportowych dokonało w Lublinie— 
i niestety — na meczu tenisa stoło
wego Praga — Lublin.

„Takiego bałaganu to nawet w Lu
blinie nigdy nie było" — słyszało 
się głosy na widowni. I rzeczywiście. 
Conajmniej czwarta część publiczno 
ści nie mogła zająć swoich numero
wanych miejsc, a zawodnicy dokazy
wali nie lada zręczności, by dostać 
się z szatni do stołu. Tu znów było 
okropnie ciasno (niektórzy Czesi wo- 
leli siedzieć na podłodze!).

Wreszcie, niezaradna, roztargniona 
służba porządkowa, bełkoczące głoś
niki i huk przewracanych ławek — 
dopełniały żałosnego obrazu organi
zacji międzynarodowej imprezy. (v).

Rekord świata
sztangisty radzieckiego

„ mistrzostwach ZSRR w podno- 
”... clt*ar*w’ rozebranym w sta- 

Worobjew w wadze śred- 
niel pob» rekord Świata w rwaniu, u- 
?vskuUc 13S kg. Poprzedni rekord — 
IM kg naletal również do Worobjewa.

GDY tylko ogłoszony został 
przez redakcję „Sztandaru 
Ludu" konkurs: „Jaki ra

dziecki film festiwalowy najbar
dziej cf się podoba i dlaczego?" za. 
raz na następny dzień czytelnicy 
dopytywali się o szczegóły. • Nic 
więc dziwnego, że w wielu nume
rach pisaliśmy o warunkach kon. 
kursu.Co dzień listonosz przynosił kil
kanaście kopert z dopiskiem „Kon
kurs Filmowy".

Jury miało wiele pracy. Trzeba 
było rozpatrzyć około 400 odpowie 
dzi. Trzeba było przygotować u- 
roczyste wręczenie nagród zwycięz 
com konkursu. Odbvło się ono 
wczoraj podczas Imprezy artystycz 
nej w sali kina „Apollo".

Już w piątek przychodziło do 
redakcji wiele osób. W sobotę po 
prostu drzwi nie zamykały się za 
czytelnikami, którzy chcieli wymię 
nić kupony wycięte z gazet na bi
lety. W sobotę po południu biletów 
już nie było, a wiele osób przycho 
dziło jeszcze rano — w niedzielę.

JUŻ na godzinę przed rozpo
częciem imprezy w hallu ki
na „Apollo" zebrało się wie 

le osób oczekując niecierpliwie na 
otwarcie sali. Tym razem zawiodła 
nieco punktualność, gdyż rozpo
częto imprezę (przyznaimv to sa- 
mokrv*vczniei o osiem minut póź
niej. Hasłem do rozpoczęcia impre
zy był sygna’ odegrany na fanfa
rach i werblach przez harcerzy ze 
szkoły TPD nr 1. następnie w krót
kich słowach powitał zebranych w 
imieniu „Sztandaru Ludu" red. 
Ryszard Nowicki stwierdzając, że 
ta impreza podobnie jak poprzed
nie, przyczyni się niewątpliwie do 

rezultacie prowadzi do łamania pla
nów kampanii. Często sprawozdania 
z dotychczasowej pracy LZS-ów 
przygotowane są niestarannie. Ponad
to sama organizacja zebrań wybor
czych pozostawia wiele do życzenia. 
Skutek jest taki, że wybory nie stą- 
ną się czynnikiem umocnienia 1 
wzrostu LZS-u. Powszechną bolącz
ką jest brak aktywu społecznego. 

| który obsłużyłby wybory i pomógł 
LZS-om zorganizować pracę na no
wych podstawach.

Ze słuszną 1 godną naśladowania 
inicjatywą wystąpiły Zrzeszenia: 
„Ogniwo" 1 „Spójnia", które część 
swego aktywu oddelegowały do prac 
związanych z kampanią. Natomiast 
terenowe organizacje ZMP-owskie 
jeszcze w niedostatecznym stopniu 
włączyły się do akcji. Dotyczy to 
przede wszystkim powiatów kraśnic 
kiego 1 (lubelskiego.

Dotychczas wyboru nowych władz 
dokonano w około 300 LZS-ach I po
nad 60 Radach Gminnych Zrzeszenia. 
Najbardziej sprawnie przebiega ak
cja sprawozdawczo - wyborcza w 
pow. puławskim ,który do dnia 7 bm. 
całkowicie ją już zakończył. Sukces 
ten jest w pierwszym rzędzie rezul
tatem ofiarnej pracy miejscowego 
aktywu oraz poważnej pomocy ze 
strony Powiatowego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej 1 Zarządu Powiatowego 
ZMP.

W czasie kampanii powstają nowe 
LZS-y 1 daje się zauważyć wzrost 
zainteresowania sportem. I tak: w 
jednym tylko powiecie puławskim 
powstało Ich 5, a nowy LZS w Ce
lejowie liczy aż 24 kobiety.

Kolejarz (W-wa) — OWKS 
w koszykówce

Rozegrany wczoraj mecz o mi
strzostwo Ligi Koszykówki między 
Kolejarzem (Warszawa) i OWKS 
zakończył się zwycięstwem gości w 
stosunku 65:58.

Do przerwy prowadził OWKS 
26:24.

Zespół pieśni i tańca OW podbił serca publiczności
jeszcze silniejszego powiązania ze
społu redakcyjnego z czytelnikami.

Równie krótko przemawiał dy
rektor Okręgowego Zarządu Kin 
tow. Kseniak, który omawiał zna
czenie filmu radzieckiego .

Następnie tow. Stępniak, przed
stawiciel Centrali Wynajmu Fil
mów odczytał listę nagród.

Pierwszą — radioodbiornik „Pio
nier" otrzymali za zespołową odpo
wiedź uczniowie kl. X Liceum O- 
gólnokształcącegc z Siedliszcz, pow. 
Chełm. Teczki skórzane przyznano 
ob. ob. Stanisławowi Buczkowskie
mu, Stefanowi Syroce 1 Wincenty- 
nie Stelniarskiej.

Dalsze nagrody otrzymali:
»r»rat fotograficzny — nagrodź 

spolowa dla Drużyny Harcerskiej 
Szkoły TPD Nr 1 w Dublinie;

rękawiczki zamszowe — ob. ob. Zyg
munt Staszewski i Henryk Adamczyk;

portfel skórznny — Stefan Gumientak: 
pióra wieczne ob ob : Henryk Izraele 

wleź. Anna Wyłupek 1 Marian Podkań- akl;

ae-
ze

roczny abonament tygodnika ...Film"
— nagroda zespołowa dla Męskiego Li
ceum Ogólnokształcącego w Lublinie;

szachy — ob. Stanisława Mlchalków- 
na;

książkę „Kinematografia Radziecka"
— ob. Julian Nadolskl,

Już w pierwszych dniach zebrań 
wyborczych, jedenastu najlepszych 
spośród młodzieży wiejskiej zgłosiło 
się do zaciągu pionierskiego, z czego 
aż 6-ciu pochodzi z powiatu puław
skiego.

Akcja trwa nadal Z terenu napły
wają wciąż meldunki o nowych suk
cesach, które jednakże nie mogą 
nam przysłonić błędów i niedociąg
nięć.

W trakcie wyborów nie można o- 
graniczać się tylko do pobieżnego o- 
mówienia zadań, dopuszczać do ży
li iołowości i zapominać o pełnym 
wykorzystaniu aktywu.

Nie wolno zapominać o obecności 
na zebraniach młodzieży z tych gro 
mad, gdzie nie ma jeszcze LZS i 
gdzie nie rozbudzono zainteresowań 
ruchem sportowym. Ludzie ci z pew 
nością staną się zalążkiem nowych 
zespołów na swym terenie. Musimy 
bowiem pamiętać, że umiejętne prze
prowadzenie akcji sprawozdawczo- 
wyborczej, odpowiedni dobór ludzi 
— stworzy lepsze warunki pracy 
sportowej na wsi i przyczyni się do 
socjalistycznego wychowania mło
dzieży. (Vit).

0 mistrzostwo
Klasy Wojewódzkiej 
OWKS lb-XS Zamość 12:8

Rozegrane w ubiegłą sobotę spot
kanie pięściarskie pomiędzy OWKS 
I b i KS Zamość zakończyło się zwy 
cięstwem OWKS w stosunku 12:8.

Stoczone walki stały na przecięt
nym poziomie. Wyniki techniczne 
walk (na pierwszym miejscu zawod
nicy OWKS):

waga musza — BARTCZAK wypunkto
wał KOCJANA;

w, kogucia — SZULIN Jednogłośnie wy
grał z PIOTROWSKIM;

w piórkowa — SYGACZ zwyciężył na 
punkty BASZCZYŃSKIEGO;

w. lekka — MURAWSKIEGO w walce 
z IRGANGIEM poddał w 3 rundzie sekun
dant;

w. lekko-półśrednla — ŁUKASIEWICZ 
wypunktował WRONECKIEGO;

w. pólśrednla — GWACKI po zaciętej 
walce uległ na punkty DĄBROWSKIEMU; 

w lekko-średnla — KAMOLĘ w walce z 
KLUKOWSKIM w 3 starciu poddał se
kundant;

w średnia — NAWROCKI przegrał na 
punkty z BOCHENKIEM:

w. półciężka — BACZEWSKI wygrał 
przez t k o. w pierwszym starciu z 
PROBOLĄ;

w. ciężka — WIECHOWSKI — wypunk
tował BIESIAD®

W ringu sędziował ob. Michalew. 
ski, na punkty: Kister, Szanajca i 
Wilkołek.

Organizacja spoczywająca w ręku 
OWKS — wzorowa, widzów ponad 
tysiąc. (v).

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
3 książki — Wytwórnia Wód Gazo

wych w Lublinie:
2 książki — kl VIII b Szkoły Ogólno

kształcącej w Kraśniku;
2 książki — słuchacze Szkoły Fel- 

czersklej;
po jednej książce otrzymują ob. ob. 

Józef AdBmskl. Stanisław Bernat, Wi
told Branls, Aleksander Branowskl.

Dalszą listę nagrodzonych poda
my w najbliższych numerach. Nad
mieniamy przy tym, że nagrodzo
nym uczestnikom konkursu z Cheł
ma i powiatu chełmskiego nagrody 
zostaną wręczone na imprezie 
„Sztandaru Ludu" zorganizowanej 
w Chełmie. • • •

WŚRÓD wielu dobrych zespo
łów, istniejących w Lubli
nie, wybraliśmy na imprezę 

jeden z najlepszych — Wojskowy 
Zespół Pieśni i Tańca Okręgu War 
szawskiego. Żołnierze bardzo chęt
nie zgodzili się bezinteresowni^ wy
stąpić dla czytelników „Sztandaru 
Ludu". Niestety, nie można było 
pokazać doskonałego baletu zespo
łu ze względu na małe rozmiary 
sceny. Natomiast w repertuarze 
chóru, oprócz kilku już znanych naj 
ładniejszych piosenek, uczestnicy 
imprezy usłyszeli najnowsze, spe
cjalnie na imprezę przygotowane 
pozycje. Program rozpoczęto „Pleś

Nowe pokolenie, wychowane w Polsce Ludowej będzie silne i zdrowe. 
Przyczynią się do tego ćwiczenia cielesne i uprawianie wszelkiego ro
dzaju sportów, na które kładzie się duży nacisk przy wychowaniu 
młodzieży. Na zdjęciu: fragment ćwiczeń gimnastycznych w Technikum 

Finansowym w Białej Podlaskiej.

Denison i Dembowski 
mistrzami województwa 

w tenisie stołowym
Do indywidualnych mistrzostw wo

jewództwa lubelskiego w tenisie sto 
łowym stanęło 40 mężczyzn i 17 ko
biet reprezentujących poszczególne 
powiaty i m. Lublin.

Dwudniowe rozgrywki minęły pod 
znakiem udanego szturmu młodzie
ży na pozycje starej gwardii. Młodzi 
utalentowani zawodnicy nie tylko, 
że dorównali rutynowanym kolegom, 
ale w wielu wypadkach potrafili ich 
pokonać.

Do niespodzianek pierwszego dnia 
(w którym rozgrywano eliminacje) 
należy zaliczyć porażkę Michalika 
(Kol.) z Dobroniem (AZS) w stosun
ku 0:3, zwycięstwo Kosackiego (Gw.) 
nad utalentowanym Szpalą 3:2 i Wy
sockim (Ogn.) 3:1. Ponadto dobrze 
zagrali Wójcik (Gw) zwyciężając 
Ćwiklińskiego (AZS) 3:0 i Szewczyk 
(AZS) wygrywając w tym samym 
stosunku z Mazurkiem.

W walkach półfinałowych dosko
nale wypad! młody Borowski zwycię 
żając zdecydowanie Podbrożnego 3:0.

Wśród kobiet obyło się bez niespo 
dzianek. Tytuł mistrzowski zdobyła 
Denison (Ogniwo) zdecydowanie zwy 
ciężając we wszystkich spotkaniach 
finałowych: z Plewik 3.0 (21:11,
21:9, 21:9), z Trzaskowską 3:0 (21:14, 
21:7, 21:17) i ze Skotnicką 3:0. Dru
gie miejsce zajęła Trzaskowska 

nią urodzinową o Stalinie", a na
stępnie chór wykonał pieśń „Nad 
nami sztandar lśni Lenina" — Ale
ksandrowa.

Milą niespodzianką niezapowie
dzianą poprzednio w gazecie był 
występ solowy Marleny Szuster. 
Piosenki w jej wykonaniu „Kakim 
ty był" — Dunajewskiego i „Cóż 
ja temu jestem winna1' publiczność 
nagrodziła burzliwymi oklaskami. 
Równie serdecznie oklaskiwani 
byli i inni soliści: Wanda Sikora i 
Stanisław Miller, który pięknie 
śpiewał partie solowe w „Walcu 
przyjaźni" Chaczaturiana".

Ponadto chór wykonał pio
senki „Kwaliry". „U młynarza Mar 
cina", „Pod borem" i inne.

Część artystyczną zakończono 
piosenką lubelskiego kompozytora 
Aleksandra Bryka: „Jarmark w Łu
kowie". Piosenka ta znana jest lu
belskiej publiczności z koncertów 
Zespołu Pieśni i Tańca OW. ale 
zawsze cieszy się wielką popular
nością. 1

• * *

ZA kulisami było ciasno. Oko
ło 40-osobowy chór z tru
dem mieścił się w szczupłym 

pomieszczeniu. Ale artyści nie tra
cili humoru. - Chodziło o to, aby 

(AZS) — wygrywając z Plewik 3:0, 
(21:10, 21:11, 21:5) 1 ze Skotnicką 3:1 
(21:18, 21:15, 21:18). trzecie Plewik 
(AZS) po zwycięstwie nad Skotnicką 
3:1 (21 9, 21:11, 15:21, 23:21) i czwar
te Skotnicka,

Z mężczyzn najlepiej zagrali Dem
bowski i Borowski Obydwaj ci mło
dzi zawodnicy rozporządzają ładnym 
atakiem, skuteczną obroną i mają 
wszystkie dane ku temu, by osiągnąć 
w przyszłości wysoką klasę. Mistrzo
stwo okręgu zdobył ostatecznie Dem. 
bowski (Gwardia) przed Borowskim 
(niest ), Hermanem (AZS) i Niemce
wiczem (Bud).

Wyniki gier finałowych mężczyzn:
Herman — Niemcewicz 3:2 (17:21, 

14:21, 21:14, 21:15, 21:11).
Dembowski — Borowski 3:1 (19:21, 

21:12, 21:14, 21:14).
Borowski — Herman 3:1 (10:21, 

21:18, 21:18, 21:14).
Dembowski — Niemcewicz 3:0 

(22’20, 21:9, 21:10).
Borowski — Niemcewicz 3:0 (21:9, 

21:13, 22:20).
Dembowski — Herman 3:1 (21:14, 

18:21, 21:16, 21:13).
Organizacja mistrzoslw — spoczy

wająca w ręku sekcji tenisa stołowe
go WKKF — sprawna.

Zainteresowanie zawodami ze stro 
ny publiczności — duże. (Vit).

dobrze zaśpiewać, aby czytelnicy 
naprawdę byli zadowoleni z kon
certu.

Marlena Szuster trzęsła się z zim 
na, gdyż na scenie nie ma pieca. 
Martwiła się, że z powodu tego zim 
na może źle zaśpiewać. Ale jak 
przekonali się uczestnicy imprezy 
nawet zimno nie przeszkodziło wy
konawcom. Śpiewali naprawdę bar 
dzo ładnie.

CO mówią na temat naszej 
imprezy czytelnicy:

Ob. Zbigniew Czarski zam. w Lu
blinie przy ul. Kraszewskiego 14 
jest sympatykiem naszej gazety. 
Nie opuszcza on żadnej naszej im- 
prez.y. Toteż tym razem zgłosił się 
do naszych reporterów, aby podzie
lić się swymi uwagami.

„Dzisieisza impreza jest równie 
udana jak wszystkie poprzednie. 
Najważniejsze jest to, że ciągle coś 
nowego można zobaczyć na wa
szych imprezach. Dlatego nigdy nie 
nud7.ę się, z niecierpliwością będę 
czekał na następną imprezę „Sztatl 
daru Ludu".

Ob. Stanisław Molski również z 
uznaniem wyraża się o imprezie. 
„Zwłaszcza podobał mi się chór 
Wojskowego Zespołu Pieśni i Tań
ca. a chociaż film „Niezapomniany 
rok 1919" widziałem już, to jednak 
z przyjemnością oglądałem go jesz
cze raz. Jest to wspaniale dzieło".

Maria Bednowska, Kazimierz 
Kwartak, Irena Wolna 1 wielu in
nych uczestników imprezy twier
dzili, że była ona bardzo dobra, że 
Wojskowy Zespól Pieśni i Tańca 
Okręgu Warszawskiego podbił ser
ca widzów.
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Godziny otwarcia 
sklepów 
w okresie świątecznym

Ministerstwo Handlu Wewnętrz
nego wydało zarządzenie o godzi
nach otwarcia sklepów w dniach od 
24 bm. do 1 stycznia 1953 r.

W dniu 24 grudnia wszystkie skle 
py detaliczne pracować będą do godz. 
19-tej, a zakłady żywienia zbioro
wego do godziny 20-ej.

W dnin 25 grudnia (czwartek) 
wszystkie sklepy detaliczne i zakła
dy żywienia zbiorowego będą zam
knięte.

W dniu 26 grudnia (piątek) 
wszystkie sklepy detaliczne i zakła
dy żywienia zbiorowego będą czyn
ne jak w dni niedzielne.

W dniu 31 grudnia wszystkie skle 
py detaliczne będą czynne jak w 
dni powszednie, natomiast godziny 
pracy niektórych zakładów żywie
nia zbiorowego mogą być w miarę 
potrzeby przedłużone przez MRN.

1 stycznia 1953 r. odbywać się bę
dzie wyłącznie sprzedaż mleka w 
godzinach rannych, sieć żywienia 
zbiorowego czynna będzie jak w 
dni niedzielne.

Kioski prowadzące sprzedaż pa
pierosów, gazet, słodyczy, owoców 
będą zamknięte tylko w dniu 25 gru 
dnia br.

Raili po placówkach handlu uspołecznionego
Więcej troski o konsumenta

Publikujemy poniżej dalsze spra
wozdania pracowników redakcji 
„Sztandaru Ludu” uczestniczących 
w raidzie po placówkach handlu 
uspołecznionego.

TO MUSI ULEC ZMIANIE
Z natury jestem grzeczna i nie

śmiała. Przyszłam do sklepu MHD 
Nr 12 (róg Wieniawskiej i Krak. 
Przedm.) po mydło 1 proszek do pra
nia. Stanęłam grzecznie i czekam 
Za ladą ekspedientka demostrowała 
magiczne sztuczki.

— O, proszę, nalałam 5 deko, a 
teraz sześć i waga ani drgnie — 
oświadczyła nalewając żółty płyn z 
dużej butelki do małej na wadze,

— Rzeczywiście — potwierdziła 
paniusia w żółtej czapce, która wła
śnie kupowała olejek migdałowy do 
ciasta. Do lady podszedł student.

— Proszę pani, mnie się bardzo 
śpieszy, chciałbym na kartki...

— Przecież pan widzi, że jestem 
zajęta. Koleżanki... — wskazała 
uprzejmie ekspedientka.

chce

odpo 
sobie, 
awan- 
dłużej

o książkę

wcale kie.

Warto o tym pomyśleć
Z chwilą nadejścia pierwszych 

mrozów, w prasie pojawiają się 
krytyczne notatki o nieodpowied
nich harcach młodzieży, która urzą 
dza sobie ślizgawkę na chodnikach, 
powodując przez to częste, niekiedy 
tragiczne wypadki.

Samo jednak utyskiwanie nie da 
pożądanych rezultatów, dopóki nie 
zostaną stworzone warunki, w któ
rych młodzi entuzjaści łyżwiarstwa 
będą mogli 
uprawiać tę 
sportu. Stanie 
Lublin będzie 
ilość lodowisk, istniejące 
dotychczas na Stadionie „Ogniwa”, 
OWKS oraz przy Gimn. im. Sta-

w sposób właściwy 
piękną dyscyplinę 
się to wtedy, gdy 

posiadał odpowiednią 
bowiem

Ostrym piórem

szica nie wystarczają. Sytuacji nie 
zmieni także budowa dwu nowych 
lodowisk: na bieżni stadionu „Ogni 
wa“ oraz w FSC, gdyż będą one z 
pewnością także intensywnie wy
korzystywane przez organizacje i 
zrzeszenia

Problem 
nie przez 
ślizgawek
dla szerszego ogółu. Można by je z 
powodzeniem urządzić na lubel
skich skwerkach i pustych placach, 
z których największy posiada „we
sołe miasteczko" zapadające zawsze 
w głęboki sen zimowy.

Zenon Ochnlk

sportowe.
można rozwiązać jedy- 

stworzenie pewnej ilości 
i lodowisk dostępnych

Poszłam za studentem, któremu 
się śpieszyło, bo i ja także chciałam 
kupić na bony. Z radością stwier
dziłam, że jest mydło i proszek, 
sądziłam, że tym razem nie odejdę 
z kwitkiem. Stanęłam grzecznie i 
czekam.

— Proszę o mydło 1 proszek — rzekłam 
nieśmiało, gdy ekspedientka spojrzała na 
mnie pytająco.

— Nie ma — usłyszałam odpowiedź.
— A to co? — wskazałam równą pira

midkę mydli myśląo, że może... „fata 
morgana".

— Może pani kupić, ale po cenie wol
norynkowej. Inaczej nie sprzedajemy.

Byłabym odeszła tak jak ta pani 
z dzieckiem i starszy pan w okuła, 
rach, którzy zadowolili się tą 
wiedzją, ale przypomniałam 
że w domu czeka mnie nowa 
tura z mężem, który nie 
nosić brudnej piżamy.

— Wobec tego proszę 
zażaleń.

’ — Do kierowniczki!
Kierowniczka nie była

rowniczką, ale oświadczyła, że my
dła na kartki nie sprzedaje 1 ode
słała mnie do kierownika. Kiedy 
wobec niego wygłosiłam swoje życzę, 
nie, wypytał o co mi chodzi i oświad
czył:

„Ależ owszem, mydło jest, proszę 
bardzo".

Podeszłam z powrotem do ekspe. 
dientki, która w dalszym ciągu wa
żyła olejek migdałowy.

— Trzeba było od razu przyjść 
mnie, a nie urządzać awantury, 
ja zajmuję się sprzedażą na bo- 
koleżanki nic nie wiedzą, mogły- 
nie wydać pani tego, co się nale- 
Po co ma pani być stratna.

— Rzeczywiście — pomyślałam, 
przecież można było od razu grzecz. 
nie. Za mną sunęła z groźną miną 
pani z dzieckiem, która tu wróciła 
od lady, gdzie kupowała ciastka.

— Przecież pani oświadczyła 
mnie, że mydła nie ma. Wyraźne 
nieporządki. To musi ulec zmianie
— irytowała się (była bardziej 
śmiała niż ja).

Rzeczywiście to powinno ulec 
zmianie — pomyślałam.

Irena Komosa

do 
bo 
ny, 
by 
ży.

Niedoceniona praca
Żaden chyba z pracowników cu

krowni lubelskiej nie przykłada się 
tak z sercem do zajęć jak kierow
niczka świetlicy ob. Stachyra. Chcąc 
jak najlepiej wykorzystać każdą go
dzinę pracy a wiedząc z doświad
czenia, że bez planu żadna robota 
nie wychodzi, ob. Stachyra ustaliła 
raz na zawsze tryb zajęć codzien
nych. Że jednak jednej osobie a w 
dodatku w świetlicy trudno nieraz 
rozgryźć jakiś problem, dlatego ob. 
Stachyra przeniosła swoje urzędowa 
nie do biura Rady Zakładowej,

Dokąd dziś idziemy

Teatr Państwowy Im. J. Osterwy: 
nieczynny

Teatr Muzyczny: „Krakowiacy 1 Górale" 
— godz. 19.

Apollo: „U progu życia" — godz. 14, 16, 
18.

Robotnik: „Gęsi Baby Jagi" godz. 18, 18, 
20.

Rlalto: „Grzesznicy bez winy" godz. 18. 
18. 20.

WSK — „Człowiek z karabinem'1 godz. 
18. 18, 20.

gdzie wspólnie z sekretarką ob- Ma- 
tysek 
pracy 
jąco:

Od 
wszystkich kolegów, koleżanek, zna
jomych z zapytaniem „jak się spało”

Od 8 — 9 pogawędka na temat 
„domowe kłopoty".

Od 10 — 11 omówienie ostatnich 
wydarzeń-u cioci Przytykalskiej.

Od 11 — 12 godzina przymusowe
go ziewania.

Od 
wach

Od 
okno

Od 
zapytaniem „gdzie dzisiaj idziemy".

Po wyczerpaniu programu dnia 
ob- Stachyra o godz. 15-ej „śpieszy" 
otworzyć świetltcę i z zadziwiającą 
cierpliwością usługuje w niej aż do 
godziny lt-ci. Niestety pracowitość 
jej nie spotyka się z uznaniem zwo
lenników rozrywek po pracy, którzy 
twierdzą, że świetlica winna być 
otwarta nieco dłużej a kierowniczka 
nie spełnia swojego zadania. Ale to 
już przesada. Jak można zarzucać 
osobie, która tak „ciężko" zapraco- 
wuje się od godz. 7 do 15, że nic 
nie robi, skoro program dzienny 
zawsze jest wykonywany.
(Na podstawie korespondencji 10818) 

J-rz

wypełniają codzienny plan 
przedstawiający się następu-

godziny 7 do 8 dzwonienie do

Klub TPPR — ..Pałac Kultury
Muzeum Lubelskie: „Matejko 1 
DYŻURY APTEK:

Bramowa 2/8. Kunickiego 42, 
15. Kallnowszczyzna 44.

i Nauki" 
Riepin'

Szopen*

TELEFONY:
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29-81.
44-44 1 09.
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rtedakejs i Administracja — Lubili 
Ol 1 gr> Maja 14 l-obelska Drukarnia 
--rasowa — Lublin ul M Ruezka 13
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SKLEP LSS NR 135 MA 
GRZECZNĄ OBSŁUGĘ, LECZ 
ZŁE ZAOPATRZENIE

Sklep LSS Nr 135 przy ul. Krak. 
Przedni. 25 posiada obszerne po
mieszczenie i jest dobrze urządzony. 
Nie spełnia on jednak swego zada-

iGłos czytelnika

12 — 13 rozważania o spra- 
kulinarnych.
13 — 14 tęskne spoglądanie w 
i na zegar.
14 — 15 ponowne dzwonienie z

w sprawie 
barów mlecznych

Ob. Redaktorze
Przebywam w Lublinie dopiero 

trzeci dzień, ale już zdążyłem zau
ważyć, że nie wszystko jest w po
rządku w lubelskich barach mlecz
nych. Bardzo często nie ma bułek 
już o godz. 8.30 rano (potem znów 
w południe zjawiają się). Najwięcej 
kłopotu sprawiają bary mleczne 
konsumentom wieczorem. Jedyny 
bar dyżurny jest czynny (w teorii) 
do 21, rzeczywiście zamyka się go 
znacznie wcześniej (prawdopodobnie 
z braku wszelkich artykułów).

Sądzę, że Lublinianinem i wszyst
kim przyjezdnym przydałby się bar, 
który byłby otwarty do 22 godz.

Zbigniew Czartek
Bydgoszcz

Komunikat
Prezydium Miejskiej Rady Naro

dowej — Wydział Handlu w Lub
linie zawiadamia, że wszystkie za
kłady pracy na terenie m. Lublina 
wydają po 0.5 litra mleka dla pra
cowników objętych umową zbioro
wą. Wymienione zakłady powinny 
sporządzić listy imienne z podaniem 
wykonywanego zawodu.

Sporządzone listy należy jak naj
szybciej przedłożyć do Inspektoratu 
Pracy.

Nie złożenie list w 
terminie przez zakłady . 
duje wstrzymanie przydziału mleka

określonym 
pracy powo-

UWAGA CZYTELNICY!
Redakcja „Poradnik Rolnika" podaje do wiadomości 

subskrybentom - rolnikom, że przedpłatę na kalendarz 
„Poradnik Rolnika" w kwocie 6 zł przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe i listonosze do dnia 31.XII. 1952 r.

nia, gdyż jest słabo zaopatrzony w 
towary konsumcyjne. Brak: taniej 
mąki (bułkowej), wszelkiego' rodza
ju kasz, grochu, fasoli, marmo
lady, dżemów, owocowych, maku, 
musztardy, bułk’ tartej, przypraw 
do ciast, kostek bulionowych i In. 
nych artykułów niezbędnych w go
spodarstwie domowym. Sklep dwa 
razy w tygodniu robi zapotrzebowa
nie na dużą ilość towarów, z któ
rych niewiele otrzymuje, 
szą bolączką jest mała 
chleba. Dziennie sklep 
zaledwie 100 kg chleba

To samo stwierdziliśmy 
spożywczym LSS Nr 2 
Krak. Przedm 10.

W godzinach sprzedaży
tworzą się przed sklepem długie 
kolejki. Zaopatrzenie sklepu jest 
niedostateczne. Półki w okresie 
przedświątecznym świecą pustkami. 
Wystawy nie są odpowiednio wyko
rzystane — brak na nich towarów, 
znajdujących się w sklepie.

Warto podkreślić, że obsługa w 
sklepie LSS Nr 135 jest bardzo 
uprzejma i sprawna.

Ewa Tulodziecka 
Kazimierz Spólnicki

Najwięk. 
dostawa 

otrzymuje

w sklepie 
przy ul.

pieczywa

Ki M
» —

Wielkie zapotrzebowanie na drożdże 
w okresie przedświątecznym zostało 
zaspokojone dzięki postawie załogi, 
która przekracza swoje normy. — 
Na zdjęciu: Regina Bugalska przy 

maszynowym pakowaniu.

Dział Drobiu i Jaj 
wykonał roczny plan skupu

Dział Drobiu i Jaj Centrali Rolni
czej Spółdzielni SCh w Lublinie wy
konał do dnia 19 listopada roczny 
plan skupu drobiu w 102,6 procent.

Najlepiej przebiegał planowy skup 
drobiu w powiatach: Lublin, Krasny
staw, Kraśnik, Lubartów, Chełm i 
Włodawa.

Komunikacja w okresie świąt
»PKS«

Dnia 24. XII. 1952 r. odjazd wozów z dworca autobusowego we 
wszystkich kierunkach 
wozów na linię:
Lublin — Krasnystaw 
Lublin — Wysokie — 
Lublin — Puławy
Lublin — Opole .
Lublin — Żółkiewka 
Lublin — Krzczonów
które w tym dniu zostają

wg normalnego rozkładu jazdy, za

— Turobin 
Turobin —

— Wysokie 
Krasnystaw

— Lublin
— Lublin

«
■

*

s
« a 4 I

wyjątkiem

godz.
»
w
»
»»

5.20
5 25

16 00
17 40
17 40
19.20ft

normalnego rozkładu jazdy na-
odwołane.

Dnia 25. XII. 1952 r. odejdą wg

s

stępujące wozy:
Lublin — O|>ole — Puławy — Lublin , » ■ . godz 5 00
Lublin — Zamość — Hrnbieezów ,» 5 00
Lublin — Krasnystaw - - Turobin — Wysokie — Lublin 5.20
Lublin — Wysokie — Turobin — Krasnystaw — Lublin 5.25
Lublin — Chełm — Hrubieszów . » 5 30
Lublin — Włodawa ■ . • i « » • • w 6 20
Lublin — Kazimierz a ■ • » 6.20
Lublin — Puławy . , • ■ • • i * • 6 40
Lublin — Tomaszów • • 4 4 • . • » 7 20
Lublin — Bychawa p. Piotrowice • 4 • . . 7 30
Lublin — Kazimierz . • • 4 1 i • * M 15.15
Lublin — Zamość . . • • • • 4 • • »» 18 30

Odjazd wozów w dniu 25. XII 1952 r. z Hrubieszowa o godz. 10 30
i 11 00, z Włodawy o godz 11.00 Tomaszowa o godz. 12.00 Pozostałe
powracają wg rozkładu jazdy. 

Dnia 26. XII. 1952 r. odjazd wszystkich wozów wg normalnego
wyjątkiem następujących:rozkładu jazdy za 

Lublin 
Lublin 
Lublin 
Lublin 
Lublin 
Lublin 
które

godz.4 a

a «
< a »>

« i

l a

»»

5.10
8 00

16 20
17.40
17 40
19 20

— Piaski .
— Bełżj ce .
— Puławy .
— Opole .
— Żółkiewka
— Krzczonów 

w tym dniu zostają odwołane.
W dniu 22 bm. kasa przedsprzedaży biletów (Ogród0"’8 12) 

będzie od godz 8 do 21. w Innych dniach normalnie.
czynna

Rozkład jazdy pociągów dodatkowych w czasie od 23.111 do 23111 hi.
L p.

Nr Nr
poc

RELACJA
Godzina

Odjazd ze
st. pocz

Przyjazd do 
st końc.

Data odjazdu 
ze stacji początk.

1
2.
S.
4.

1221
P 12 5
1223
1225

2120
P. 2114
2124
2126
2212
2642/2641
6242/6241

52 r.

Warszawa Wsch — Lubllh > • 0 15 3 28 27.X11 52 r.

ł> H • • • 9 18 13.27 23 i 24 X11 52 r.
»» »> • • • 14 55 19 10 24 i 27.XII 52 r.

Warszawa Wsch. — Przeworsk 20.23 5 05 23/24 i 24/25X11.
Lublin

przyjazd 0,18
odjazd P. 31

24, 26, 27, 28 XII.Lublin — Warszawa Wsch. . • 14 55 19 20
• 4 10 18 14 40 24X11. 52 r.
• 9 1800 22 40 23 X11. 52 r.
• • 19.35 23.52 24 i 26 X11. 52 r.

Przeworsk — Lublin • • • • • 1 7 43 12.30 24.XII 52 r.
Lublin — Wrocław . • ■ • • < 15 53 4 58 23, 26.XII. 52 r.
Wrocław — Lublin . • « • • 19 15 10.00 23, 26.XI1. 52 r.

52 r.

a

Warszawy,Lublina do
od Lublina

5
6
7.
8
9.

10
11.

Uwaga: Dnia 25 grudnia br. poc. Nr 2120 od
Dnia 27 grudnia br. poc. Nr 1221 od Lublina do Świdnika i poc. Nr 2122 
kursować nie będą.

do Warszawy


